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Paryskie echa berlińskich rozmów.

PARYŻ, 12. 12 PAT. Według re 
laey.i z miar- > ajnyeh źródeł spotka 
nie ambasadora francuskiego w-Ber 
linie Ponceta z kanclerzem Hitle­
rem nastąpiło z it b jatyw y kancle­
rza, który opóźnił >.wó;j wyjazd na 
odpoczynek, aby mice czas na za po 
znanie się z odpowiednio F rancji i 
osobiście przyjąć włoskiego podse­
kretarza stanu Suvichn.

O przebiegu rozmów ambasado 
ra Ponceta z kanclerzem .Hitlerem  
brak narazić bliższych szczegółów. 
Ministerjum spraw zagranicznych, 
zachowuje ścisłe milczenie. Z dru­
giej strony inform ują, że wizyta, 
jaką wczoraj złożył ministrowi 
Paul Boneourowi ambasador nie­
miecki w Paryżu miała racze j  cha­
rakter kurtuazyjny, gdyż istotna 
wymiana poglądów odbyła się w 
Berlinie. Według zapewnień prasy 
kanclerz H itler w ciągu wczoraj­
szej rozmowy miał wysunąć nowe 
Bugestje, mające ułatwić dojście do 
skutku petraktaeyj-

Definitywne nawiązanie pert rak 
taeyj ma być uzależnione od tego, 
ezy kanclerz H itler w ciągu wczo­
rajszej rozmowy udzielił przedsta­
wicielowi F rancji dostatecznych 
gwuraneyj w sprawie zbrojeń orga 
nizacyj niemieckich. Dziś w połud­
nie obradowała nad raportem ani ba 
sadora Ponceta francuska rada mi­
nistrów-. Na posiedzeniu tem m ini­
ster Pani Roneour ograniczyć się 
co zdania sprawy z przebiegu roz­
mowy ambasadora z kanclerzem Hi 
Merem. Rada ministrów nie pow­
zięła żadnej decyzji w tej sprawie, 
która będzie rozważana dopiero na 
przvszlem posiedzeniu rady- mini­
strów.

Stanowisko Francji wobec tych 
spraw, które według zdania rządu 
nicmieek i ego byłyby przedmiotem 
bezpośrednich rozmów Paryża z 
Berlinem zostanie ustalone na przy 
szlem zebraniu gabinetu. Obecnie 
sprawa znajduje się w stadjmn gro 
madzonia informneyj. Właściwe ro

B e l g f a  n i e  p ł a c i
BRUKSELA, 12. 12. PAT. Ra­

da ministrów zdecydowała, że rząd 
belgijski również w roku bieżącym 
nie uiści Stanom Zjednoczonym 
przypadającej r a t j  długu.

II
w Ameryce

BOSTON, 12. 12. PAT. Z okazji 
wygłoszonego odczytu o hitleryz­
mie przez dr. Sehoemnnna z uniwer 
sytetu berlińskiego, zebrał się 
przed Fort Hall ó tysięczny tłum, 
który urządził burzliwą demons!ra

kowania francusko - niemieckie 
rozpoczęłyby się tylko wówczas, 
gdy. inform acje uzyskane w Berli­
nie i od zaprzyjaźnionych rządów 
mogłyby wytworzyć atmosferę 
sprzyjającą rozmowom.

W czorajsza rozmowa ambasado

ra  francuskiego z kanclerzem H it­
lerem ograniczyła się tylko do wy 
miany informacyj. Ambasador Pon 
eet miał mianowicie zażądać od kan 
elerza Rzeszy- wyjaśnień eo do nie­
których spraw poruszanych w cza­
sie pierwszej rozmowy.

WARSZAW A, 12. 12. PAT. W 
związku z czyniońemi nadal wysil 
kami rządu polskiego i senatu gdań 
s kiego, by rozwiązać całokształt 
spraw, istniejących pomiędzy Wol 
nem Miastem a Polską przybył do 
Warszawy na dwudniowy pobyt 
grudnia prozytlenl / senatu dr. Rau- 
schning. Przedmiotem rozmów by 
ło przedewszysfkiein stworzenie 
przesłanek dla dalszej pacyfikacji 
stosunków między Gdańskiem a 
Polską, poza tem wyjaśnienie sze

B ER LIN , 12. 12. (wł.) Otwarcie 
i ukonstytuowanie się nowowybra- 
uego. Reichstagu odbyło się dziś w 
sali opery Krolla. Posiedzenie dzi 
siejsze trwało zaledwie 8 minut. W 
udekorowanej flagami I I  Rzeszy 
sali zebrało się 661 posłów, wszyscy 
praw ie w mundurach szturmowców 
i stahlhelmoweów. Nieobecnego kan 
clerza H itlera zastępował minister 
Hess.

W loży dyplomatycznej obok 
przedstawicieli państw zagranicz-
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Samorządy terytorialne 
i rolnictwo.

WARSZAWA, 12. 12. (wł.) Z 
inicjatywy związku powiatów od­
była się konferencja rolnicza pod 
przewodnictwem prezesa dr. Jaro  
szyńskiego poświęcona kwestji
współpracy samorządów teryto­
rialnych z izliami rołniczemi i orga 
nizacjami ro ln icam i w zakresie pc 
pierańia rolnictwa.

Referaty wygłosili: prezes cen­
tralnego towarzystwa organizacyj 
i kółek 1’olniczych poseł Lechnieki i 
dyr. Miklaszewski, sekretarz związ 
ku izb rolniczych. W  czasie dysku­
sji podkreślono potrzeby poddania 
rewizji programu działania dotych­
czasowych czynników w zakresie 
popierania rolnictwa że względu 
na zmianę ogólnej sytuacji gospo­
darczej i nowy układ sil powoła­
nych do działania na tym terenie.

 )0 (—
Gen, Dyakowski

przeniesiony w stan 
s p o c z y n k u

WARSZAWA, 12. 12. (wł.) Ga 
bin et ministra spraw wojskowych 
komunikuje, że dotychczasowy do 
wódca V I7 dywizji pJchoty  w Czę 
Stochowie, gen. lny gady Dąbkowski 
dekretem prezydenta ii. P  przecho 
dzi w stan spoczynku na własną 
prośbę. Na dowódcę V II dywizji zo 
stał wyznaczony płk. dyplom. Sta 
chiewiez, dotychczasowy dowódca 
piechoty dywizyjnej ? dywizji pic 
choty legjonów.

Zgodność poglądów polsko - gdańskich
Prezycent senatu gdańskiego w Warszawie

regu spraw spornych, które dotyeh 
czas nie były wyjaśniane przez in­
stancje ligi narodów.

Rozmowy stwierdziły zgodność 
co do celu uregulowania stosunków 
gospodarczych w sposób odpowia­
dający warunkom celnym obszaru 
Wolnego Miasta, uwzględniając 
specjalną jego strukturę. Rozmo­
wy. które się odbyły będą stanowi 
ły podstawę do rokowań rzeczoznaw 
eów, które wkrótce mają nastąpić.

Reichstag hitlerowców i stahlhelmowców
661 posłów w mundurach

nyeb zwracała uwagę obecność wio 
skiego podsekretarza stanu Śuvi- 
cha, który przybył dziś do Berlina. 
Posiedzenie otworzył prezydent 
Goering. Na wniosek ministra 
Frieka Reichstag przez aklamację 
dokonał wyboru prezydjum. Na 
prezydenta obrany został Goering, 
na zastępcy dotychczasowy prezy­
dent sejmu praskiego Kerri, do­
tychczasowy prom jer bawarski Es- 
ser oraz poseł Stauss.

Dyktatura armii i marynarki
Bliski koniec  parlamentu Japonii

TOK JO, 12. 12. — Wpływów v 
dziennik japoński „Tokio - Times11 
opublikował znamienny artykuł o 
sytuacji wewńętrzno - politycznej 
Jnponji.

Artykuł ten wywołał wielkie wra 
żenię w japońskich sferach polityez 
nych.

Dziennik pisze m in., iż pa now a 
nie .stronnictw w Jnponji już się 
skończyło. Dzięki zlej gospodarce 
party j politycznych idea parlamen 
iaryzmu załamała się i niemu środ 
ka, aby ją uratować.

Spadek po partjach politycznych 
objąć muszą reprezentanci jednoli 
tej woli narodu japońskiego: mary­
narka i arrńja-z gćńł Araki na czele 
Jest to jedyny mąż, który potrafi

eie przeciwko hitleryzmowi. Mu- przeprowadzić konieczne reformy
• » • , • '  ’ i • 1 r * 11. .   ,  1 J A . . .1 . ..........l o .u x .d n J .H v  n nsialu interwenjować pobeja. Kilka 

o«6b aresztowano.
polityczne, któreby odpowiadały po 
trzebom narodu.

Araki jako syn ludu, zna bolącz 
ki sweęo narodu i jako dyktator cie 
szyć się będzie zaufaniem całego 
narodu.

Przyszły dyktator Japonjh gen. 
A raki pochodzi z biednej rodziny 
chłopskiej. Dzięki niesłychanej pra 
eowitości i zdolnościom wybił się 
na naczelne miejsce w kraju. Już 
jako komendant dywizji cieszył się 
ogronmem wzięciem wśród młodej 
gen ora ej i of i cerów.

Jego przedewszystkiem inie.ja 
tywie zawdzięczać należy rozszerzę 
nie panowania na Mandżurję i roz 
szerzenie wpływów japońskich iv 
Chinach.

W ielką zasługą jego jest także 
/.reorganizowanie, w charakterze mi 
n istra wojny arm ji i marynarki ja 
pańskiej.

Złotu dla Watykanu
zakupione z polecenia Papieża

LONDYN, 12. 12. W atykan 
polecił zakupić na rynku londyń­
skim większe ilości złota.

Większa część sum, które w pły­
nęły do skarbu watykańskiego z o 
kazji Roku świętego, ma być u- 
lokowana w sztabach złotych.

Pozatem papież polecił wybić 
nowych złotych monet w atykań­
skich na sumę 568.000 funtów.

Mają być również wydane spe 
cjalne monety srebrne dla ppaniięt 
nienia Roku Świętego.

— m —

Rekordowy lot
NOWY JO RK , 52. 52 Dwie 

am erykanki Frances H arrci i Vio 
la Gentry wystartowały w Miami 
na samolocie „Outdoor G iiT  z za 
miarom pobicia rekordu kobiecego 
długotrwałości lotu.

Benzyna, oliwa, woda i środki 
żywności m ają być dostarczane w 
powietrzu przez inny samolot.

Lotniczki zamierzają unosić się 
nad Miami eonajmniej przez 10 dni 
i pobić w ten sposób rekord 8 dni. 4 
godzin i 6 minut, ustanowione w 
roku ubiegłym pracz amerykankę 
miss M arsalis
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ze świata
JA K IE USTAWY WCHODZĄ W ŻY 

CIE OD NOWEGO ROKU.

WARSZAW'A, 12.12. Praca w poszczę 
ffólnycii ministerjach nad przylotowa  
niem przepisów .wprowadzających w 
życie szereg nowych ustaw, które mają 
obowir.i :ywać od 1 stycznia 1934, dobie 
ga końca.

W tym terminie wchodzi w życie 
ustawa scalająca ubezpieczenia spolecz 
ne i ustawy zmieniające przepisy o cza 
sie pracy i urlopach w szpitalnictwie.

Z dniem 1 stycznia 1934 wchodzi w 
życie ustawa o spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością i nowe przepisy o 
bilansowaniu.

Od nowego Roku za:» :ną oho wiązy, 
wae nowe przepisy o sprzedaży soli.

Z dniem 1 stycznia nastąpi zespole­
nie urzędów ziemskich z władzami ad­
m inistracji ogólnej.

- i d  )(>----------

KATASTROFA SAMOLOTOWA POD 
INOWROCŁAWIEM.

INOWROCŁAW, 12.12. W godzinach 
wieczorowych uległ katastrofie samolot 
wojskowy Potez 27 pilotowany przez 
podehor. Stróżyńskiego. Wskutek de. 
fektu motoru aparat runął na ziemie, 
ulegając kompletnemu strzaskaniu. P i 
lot podehor. Stróżyński doznał poważ­
niejszych obrażeń twarzy i głowy. Pa  
sażer iuż. Kazimierz Sołtycki wyszedł 
z wypadku bez szwanku .

Strzaskany samolot zabrała druży 
na ratownicza samochodem do Toru­
nia. Samolot leciał z P o  mania do To­
runia 1 należał do 4 pułku lotniczego.

TAJEMNICZY ZAMACH BOMBOWY 
WE LWOWIE.

LWÓW, 32.12. Wydział śledczy we 
•Lwowie prowadzi dochodzenia w spra 
wie zagadkowego zamachu bombowe­
go ną sklep pod firmą „Halicki Maga­
zyn Nowości* przy ul. Halickiej 15 we 
Lwowie .uałeźąey do Hilmana i Han. 
dcłsmana. m

Około północy powiadomił posterun 
kowego patrolującego w okolicach gma 
chu urzędu wojewódzkiego jakiś mło­
dzieniec, iż z pod rolety wymienionego 
sklepu wydobyw a się dym.

Po przybyciu na miejsce posterun. 
ko wy stwierf’>ił za roletą dogasający 
już ogień nieznacznych rozmiarów i po 
oświetleniu wnętrza sklepu latarką 
elektryczną ujrzał ua podłodze jakiś 
pakiet z przyczepionym długim sznur­
kiem.

Po otwarciu rolety znaleziono u 
wejścia do sklepu pudełko, wypełnione 
proszkiem, w którym tkw iły dwie rur­
ki, wypełniona nieznaną eieecą. Lont 
byl nadpalony.

W toku dochodzeń właściciele fir­
my w yjaśnili policją że prawdopodob­
nie ktoś wrogo dla nicli usposobiony 
rzucił „bombę" przez otwór w rolecie.

Zagadkowa sprawa jest przedmio­
tem śledztwa policyjnego, które zajmu 
jo ssą również badaniem niemniej za. 
gadkowego włamania do tej firmy, ja  
kiego dokonano onegdaj w nocy.

GANDHI STANĄŁ ZNÓW NA CZE­
LE RUCHU NARODOWEGO W 

IND JACH.

NOWE DELHI, 12. 12, Mahatma Gan 
diii powrócił po długich miesiącach nie 
czynności ponownie do aktywnej dzia. 
łalncści politycznej, występując wczo­
raj po raz pierwszy na publicznem  
zgromadzeniu kongresu indyjskiego w 
Nowem DelhL Gdy na trybunie poja­
wił sie Mahatma przeszło 2O.CU0 wier. 
nych Hindusów zgotowało mu burzli­
wą owację, p!i!i;em na ramionach zanie 
śli go do jego kwatery.

W przemówieniu swem Gandhi o- 
świadezył, że z powodu niepomyślnej 
sytuaeji, w jaką wpadł ostatnio hindus 
ki rueh niepodległościowy, czuł się 
zmuszony do ponownego objęcia kiero 
wnictwa akcji narodowościowej którą 
odtąd już bedize prowadził aż do zwy­
cięskiego zakończenia.

Napad rabunkowy, czy porachunki?
KRAKÓW, 12. 12. Wczoraj ro­

zeszła się lotem błyskawicy wiado­
mość o

krwawej zbrodni,
jaka rozegrała się w jednym z do­
mów' w Krakowie przy ulicy św 
Gertrudy. Po przybyciu na miejsce 
zastajemy tam tłumy publiczności. 
Wśród obecnych krążyły różne wer 
sje, co do przebiegu zajścia. Jedni 
twierdzą, że jest to mord rabunko- 
wy, inni znów, że chodzi tu taj o

porachunki kupieckie.
Jak  się okazuje zajście miało na 

stępujący przebieg:

W małym domku jednopiętro­
wym przy ulicy G ertrudy 19 mieści 
się biuro firmy „Kyba“. Biuro to 
jest własnością braci Kalfusów i 
Nuehimu meidra. Kolo godziny 
trzeciej po południu znajdowali się 
w biurze trzej jego właściciele, 
kasjerka oraz buchalter W tym 
właśnie czasie zjawił się tam nie ja  
ki Schroeter, młody 25-letni czło­
wiek, syn jednego z odbiorców fir­
my „Ryba“, pochodzący z okolic 
Oświęcimia.

Około godz. 7-ej, tuż przed zam 
knięciem biura, kasjerka wyręczyła 
jednemu z właścicieli, Abramowi 
Kalfusowi kasetkę, w której znaj­
dowało się około

8.001) złotych.
Gdy K alfus wziąwszy kasetkę 

chciał udać się do drugiego pokoju, 
Schoeter
dobvl rewolwer i strzelił do niego 
kilkakrotnie, kierując następnie re 
wolwer w stronę innych osób obec­
nych w biurze i strzelając naoślep.

Jeszcze dwa strzały były celne.
W chwili, gdy sprawca dal czte 

ry strzały, zaciął się. rewolwer- 
Schoeter nie namyślając się wiele 
dobył drugi rewolwer i począł w dal 
szym ciągu strzelać do obecnych.

Obu właścicielom, jak i persona 
łowi biurowemu udało się jednak 
zbiec z biura i uciec na ulicę. Schro 
eter widząc, iż zostanie pochwyco-

Wybory sam osądow e  
w Małopolsce

daty zwycięstwo idei 
państwowej.

K KAKoW , 12. 12. Wybory do 
rad miejskich w województwach 
krakowskiem, łwdwskiem, stanisiu- 
wowskiem i tarnopolskiem odbyły 
się przy duzern zainteresowaniu lud 
ności i w zupełnym spokoju.

W szeregu m iasf zgłoszona była 
tylko jedna lista kompromisowa z 
uwzględnieniem na niej miejsco­
wych działaczy gospodarczych. 
W skutek tego w miastach tych wy 
bory się nie odbyły.

We wszystkich tych miastach, a 
jest ich przeszło 20, ugrupowania 
wypowiedziały się za gospodarczą 
współpracą z rządem.

Z zestawień wynika, że lista nr. 
1 uzyskała zdecydowaną, bezwzględ 
ną większość.

GWAŁTOWNE ZABURZENIA ŻY.
DOW SKIE W TEL -  AVIV.

LONDYN, 12.12. Niepokoje żydow­
skie w Tel-A viv stłum iła onegdaj po. 
licja dopiero po 3-godzinnej walce.

Posi.’ki pdlcyjne przywiezione pięciu 
ma samochodami panceruemi i  J a f f y  
wystąpiły przeciw tłumowi z pałkami 
gumowemi i nasatVonemi bagnetami.

Wspólnym wysiłkom policji arab­
skiej i angielskiej udało się przełamać 
zaciekły opór żydów.

4 policjantów angielskich 1 12 żydów 
odniosło rany.

ny, gdyż cztery osoby z pośród o- miejsce wraz z władzami sądowo • 
becnych zbiegły, przyłożył sobie re lekarskiemi , wdrożyła dochodzenie, 
wolwer do głowy i ■ > ,
strzałem w usta pozbawił się życia. , hannyeh przewieziono do szpi­

tala, gdzie zostali natychmiast pod 
Zawezwana policja, przybyła na dani operacji.

W góry, w góry miły bracie!
Gazie spędzimy tegoroczne święta ?

Od kilku la t jesteśmy świadka­
mi lekkiej ucieczki od tradycją
uświęconego zwyczaju spędzaniu 
świąt Bożego Narodzenia na łonie 
rodziny, w cieple domowego ogni­
ska, natomiast wolny czas poświę 
camy ucieczce z dusznych m iast z 
wybitnym pociągiem ku górdm.

Czemu to przypisać?
Odpowiedź będzie prosta i zro­

zumiała. Domowe ognisko z jego 
kłopotami kryzysowemi mamy caiy 
Boży rok, mamy go nieraz po wyżej
uszu. Czyż więc można się dziwić 
że wolny od zajęć czas świąteczny 
poświęcamy wywczasom w górach, 
wśród nieskalanej przyrody i nie- 
zamąconej niczem ciszy?

Ale najważniejszą jest sprawa 
wyboru miejscowości, w której mo­
glibyśmy się czuć swojsko, a zara­
zem by to nie pociągnęło za sobą 
zbyt wielkich ofiar zwłaszcza, że 
kieszenie raczej świecą pustką niż 
są pełne.

Problem ten łatwo da się rozwią­
zać, jeśli nie będziemy mieli zbyt 
wysokich aspirącyj, a więc nic nas 
nie będzie ciągnęło do zgiełku zna­
nych miejscowości uzdrowiskowych 
w rodzaju Zakopanego i Krynicy, 
gdzie w okresie świąt zwłaszcza 
trudno o wygodny pokój w pensjo­
nacie, gdzie gośe-przybysz uważany 
jest jako intruz względnie objekt 
eksploatacji.

To też niech nikogo nie zadziwi, 
że wystąpimy z śmiałym projek­
tem: Jedźmy do Żegiestowa!

Piękne to i znane ogółowi pol-

Żegiestów w grudniu 1933 r.
skiernu uzdrowisko położone 50!) m. 
n. p. m. w Beskidzie sądeckim, przy 
linji kolejowej Kraków — K rynica 
prowadzi od kilku lat sezon zimo­
wy, cieszący się z roku ua rok 
wżrastająeem powodzeniem.

Właśnie przed kilkoma dniami 
nastąpiło w Żegiestowie otwarcie 
sezonu zimowego. Na tą skromną 
uroczystość „domową“ przybyło kil­
kadziesiąt osób z Zagłębia, Śląska, 
Krakowa i okolicznych miast Mało* 
polski zachodniej i Podhala, zwa­
bione łagodnością klimatu, cudów* 
nym krajobrazem górskim, możno­
ścią kontynuowania kuracji zdrojo­
wiskowej (kąpiele mineralne-kwa* 
sowęglowe) i klimatycznej i, co mo­
że najważniejsze — bajecznemi a  
mało dotąd znanemi terenami nar- 
ciarskiemi, posiadającymi wspa­
niałe. długie zjazdy.

Udający się do Żegiestowa m ają 
możność połączyć przyjemne z po- 
żytecznem, mianowicie uprawiając 
hartujący organizm sport narciar­
ski — przeprowadzić kurucję, wy­
począć samemu i skołatanym ner­
wom. 1 ; 7 r-Pi •

Niema obecnie miejscowości kli­
matycznej w Polsoe ó pokroju Że­
giestowa. Je s t to, jak  się wyraził 
pewien wybitny publicysta w ar­
szawski „perełka dla amatora**. 
I  zupełnie słusznie. Żegiestów po­
winien być dzięki swym wybitnym 
zaletom narówni traktowany z Za­
kopanem, Krynicą czy Rabką z tą 
tylko różnicą, że w Żegiestowie za­
żywać można spokoju, ciszy i ni- 
azem niekrępowancj swobody.

W. K.

Nauczycielstwo szkół powszechnych
przeciw nowej u s b w e  uposażeniowej.

WARSZAWA, 12. 12. Opraeowu 
ny przez władze oświatowe projekt 
zaszeregowania nauczycielstwa do 
nowych grup płacy w myśl dekretu 
o uposażeniach pracowników pań­
stwowych, wywołuje żywe protesty 
w kołach nauczycielskich.

P rojekt wiadz szkolnych przewi 
duje, iż uposażenie nauczycieli 
szkól powszechnych obracać się ma 
w granicach od 130 — 335 zł. mie­
sięcznie. Nauczyciele szkól powsze­
chnych rozpoczynają służbę zawo­
dową pobierać mają przez 5 lat, aż 
do chwili złożenia egzaminu prak­
tycznego po 130 zł. miesięcznie. Po 
5 latach służby wynagrodzenie wy 
nieść ma 1.60 zł. miesięcznie. Pobo 
ry  miesięczne w wysokości 335 zł., 
osiągnąć mogą nauczyciele szkół 
powszechnych po 24 latach służby 
zawodowej.

P rojekt uposażeniowy władz o- 
światowych przewiduje nadto nie­
znaczne dodatki dla kierowników 
szkół powszechnych. Wysokość 
tych dodatków zależy od stopnia da 
nej szkoły powszechnej. Jak  wiado 
mo, rozporządzenie m inistra o- 
ś wiaty o organizacji szkolnictwa 
powszechnego podzieliło szkoły po w 
szeehno na 3 stopnie. Dodatek za

kierownictwo wynosić ma od 5 do 
20 kiłkuxzł. miesięcznie.

Związki nauczycielstwa szkół
powszechnych podejmują akcję 
przeciwko projektowi zaszeregowa­
nia, opracowanemu przez władze o- 
światowe. W niedzielę 17 bm. zbio 
ra się w Warszawie na plenarne po 
siedzenie zarząd główny związku na 
uczycielstwa polskiego, który ustali 
plan akcji protestacyjnej.

W odniesieniu do nauczycielstwa 
szkół średnich projekt zaszeregówa 
nia przewiduje pobory od 210 do 
450 zl. miesięcznie. Dyrektorzy 
szkół średnich w zależności od lat 
służby osiągnąć mogą najwyższe u- 
posażenie w wysokości 700 zł. mie­
sięcznie.

P reparaty  kosm etyczne 
produkcji 

INSTYTUT COSMETIQUS
„ Y L  A N 6 “

do nabycia  W SOSHOWCU 
„€. JOSKOWICZ I L. LANCMAN"
ul. Modrzejowska 19. Tel. 9-12.
Fachowe porady kosmetyczne na 

miejscu bezpłatnie.
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Jak wyglądają ubezpieczenia społeczne
w innych krajach.

Niemal wszystkie państwa całe­
go świata uznały już konieczność 
uregulowania sprawy zabezpiecze­
nia swych obywateli na wypadek 
inwalidztwa, starości i śmierci.

Is tn ie ją  dwa systemy tego zabcz 
pieczenia, różniące się od siebie za­
sadniczo.

Pierwszy system pociągający za 
sobą wysokie obciążenia w postaci 
składek pracowników i opłat p ra­
codawców’, a niemal żyw cem zaczer­
pnięty z ubezpieczeń niemieckiej), 
jesi aż nanto noerze znany u nas.

W przeciwieństwie do niego —
system drugi jest bezskładkowy

i nie pociąga za sobą żadnych tego 
roazaju o i/ciążeń.

Finansowe potrzeby ubezpiecze­
nia bezsKladkowego są całkowicie 
zaspakajane z funduszów ogólnego 
buozetu państwa.

Nie można powiedzieć', żeby za 
kres tych ubezpieczeń w porówna­
niu z ubezpieczeniami składkowy­
mi wprowadzał jakieś szczególne 
niekorzystne ograniczenia, gdyż u 
bezpieezenia bezskładkowe zabez­
pieczają obywateli danego państwa 
przeciwko skutkom starości, inwa­
lidztwa i wdowieństwa.

Zakres ubezpieczenia składkowe 
go bynajmniej szerszym nie jest.

Podobnie, jak  i inne, ubezpiecze­
nia beaskładkowe uzależniają p ra­
wo do świadczeń rentowych od za­
chowania pewnych określonych wa­
runków.

W arunki te nie są bynajmniej 
uciążliwe.

Mianowicie wszystkie niemal sy­
stemy ubezpieczenia bezskladkowe 
go przyznają renty starcze wyłącz­
nie obywatelom własnym, pozatem 
prawo do renty starczej zależy od 
spełnienia przez zainteresowanego 
warunków, dotyczących czasu za­
mieszkania, „dobrych obyczajów" i 
warunków gospodarczych i rodzin­
nych.

Natomiast, renta nie przysługu­
je  tym wszystkim osobom, których

środki utrzym ania przekraczają
ustalone ustawowo minimum,

albo którym należy się utrzymanie 
ze strony członków ich rodziny, a 
nadto w niektórych państwach nie 
mogą uzyskać prawa do renty oso­
by, których tryb  życia nasuw a wąt­
pliwości z puiiktu widzenia ,,dob­
rych obyczajów’".

Wysokość renty zależy w dużej 
mierze do dochodów zainteresowa­
nego, tem znaczeniu, że wrazie, 
gdy dochody te przekraczają okre­
ślone granice, otrzymuje 011 rentę 
stosunkowo niższą, sama. zaś renta 
wraz z dochodami nie może przy- 
tem przekraczać ustalonego zgóry 
maximum.

Rozpiętość skali wpływów sto­
sunków rodzinnych na prawo do 
renty jest bardzo duża, gdyż nie­
które ustawodawstwa pozbawiają 
renty osoby, posiadające dzieci, wy­
chodząc z założenia, że dzieci obo­
wiązane są zapewnić rodzicom na 
starość pełne utrzymanie, a niektóre 
ustawodawstwa przy ustalaniu do­
chodów zainteresowanego uwzględ­
n ia ją  również i dochody dzieci.

Wiek starczy wynosi naogół 
65 do TU lat.

Bardzo charakterystyczna dla 
ubezpieczenia jest jego organizacja 
adm inistracyjna.

Gdy wykonywanie ubezpieczenia 
składkowego zazwyczaj uskutecz­
nia specjalnie powołana w tyra celu 
do życia organizacja samorządu 
ubezpieczeniowego, pochłani ająca
wysoki odsetek składek, czynności 
ubezpieczenia bezskładkowego spra 
wuja bezpośrednio władze państwo­
we lub organa samorządu teryto­
rialnego jedynie pod nadzorem 
władz państwowych.

P rzv  finansowaniu ubeziłieezeń

bezskładkowy eh przez państwo 0 - 
stateczne
koszty rent ponosi produkcja w po­
staci podatków’ pośrednich lub bez­
pośrednich na rzecz skarbu pań­

stwa,
ale w wysokości bez porównania 
niższej, niż przy ubezpieczeniach 
składkowych.

Systemy rent bezskładkowych 
Stosowane są obecnie wT ośmiu pań­
stwach: w Afryce Południowej, w 
A ustralji, Irlandji, Danji, K ana­
dzie, Nowej Zelandji, Stanach Zjed 
noczonydh Ameryki Północnej i w 
Urugwaju.

Tak w najogólniejszym zarysie 
przedstawia się system ubezpieczeń 
bezskładkowych na wypadek s ta ­
rości i inwalidztwa, mający dość 
duże zastosowanie na szerokim 
ś wiecie.

Trzeba przyznać, że główne za­

sady ubezpieczeń bezskładkowych 
wyżej streszczone, 
są bezwarunkowo słuszne i wysoce 

moralne,
ponieważ dążeniem ich jest zabez­
pieczenie środków utrzym ania bez­
radnym, opuszczonym i pozbawio­
nym nietylko pomocy materjalnej, 
ale nawet możności tej pomocy z 
jakiejkolwiek strony, natomiast wy 
kluczają one zbędne wydatki dla 
osób posiadających dostateczne środ 
ki utrzymania, bądź też takich, k tó ­
rych życie upłynęło w kolizji z 
„dobremi obyczajami", a które tem 
samem nie zasługują na żadną po­
moc ze strony państwa.

Okazuje się, że dla zabezpiecze­
nia : i arości
nic jest koniecznie potrzebny cały 
skomplikowany aparat składkowy,
gdyż problem ten gdzieindziej roz­
wiązany został o wiele prościej.

ROZWÓJ RZEMIOSŁ W POLSCE.
szklarstwo i malarstwo), gdyż ilość 
świadectw wydanych zwiększała 
się o 28.2 proc. (z 16.205 do 20.772). 
Pomimo słabego ruchu budowlane 
go ta  grupa widocznie zapewnia 
zatrudnionym w niej jakie takie 
zarobki. Również w grupie drzew­
nej, (stolarstwo, bednarstwo, cie­
sielstwo i koszykarstwo) wzrost jest 
stosunkowo znaczny, gdyż wynosi
21.9 proc. (z 32.144 do 39-189), a 
więc znacznie więcej niż dla całe­
go kraju (16.7 proc.). Należące do 
tej grupy stolarstwo wykazuje na

' wet v..:sost najwyższy ze wszyst­
k ie ’ - i i iu  : h wynosząc 64.8 proc. 
( 9. 18.902 do 81.158).

Inne grupy zbliżają się do prze­
ciętnej, bądź znajdują się poniżej 
poziomu. Tak więc w grupie raetalo 
wej (ślusarstwo, blacbarstwo ko­
walstwo, zegarmistrzostwo) stw ier­
dzimy wzrost o 16.9 proc. (z 36.830 
do 43 059), najliczniejsze zaś w niej 
kowalstwo — o 22.4 proc (z 19.724 
do 24.149). Następne miejsce zajmie

f rupa spożywcza (rzeźnictwo, cu- 
ieraietwo, piekarstwo, wędliniar- 

stwo) ze wzrostem o 16.4 piw. (z 
40.300 do 46.915), a najliczniejsze w 
niej rzeźnictwo — o 2S.4 proc. (z 
.17415 do 22.357) 1 piekarstwo o
18.9 proc. (z 13.308 do 15.825). Gru­
pa skórzana (szewetwo, rękawicz- 
nictwo, rymarstwo 1 introligator­
stwo) wykazuje wzrost o 15.2 proc. 
(z 56.121 do 64.661). najliczniejsze 
w niej szewetwo o 31.4 proc. (z 
44.446 do 58.400); grupa usług oso­
bistych (fotografja, fryzjerstwo i 
golarstwo) wzrosła liczbowo o 13.6 
pro-, (z 9.758 do 11.069), wreszcie 
grupa włókiennicza (krawiectwo, 
czapnietwo, kuśnierstwo i tapicer- 
stwo) wzrosła stosunkowo naj­
mniej, gdyż tylko o 12.0 proc. (z 
48.336 do 54.190), najliczniejsze w 
niej krawiectwo — o 122 pToc, (z 
39.660 do 43.488).

Z. K

Jedną z cech charakterystycz­
nych obecnego przesilenia gospo­
darczego jest między innemi i to, 
że przedsiębiorstwa większe, obli­
czone na tanią produkcję, ale pod 
warunkiem masowego zbytu, z wiel 
ką trudnością przystosowują się do 
zmienionej koniunktury, hrzeetsię- 
biorstwa natomiast średnie, a zw ła­
szcza mniejsze, łatwiej znoszą cięż­
kie czasy.

W sposób nader wyraźny prze­
słankę powyższą potwierdzają u 
nas istniejące stosunki. Jeżeli w 
przemyśle wielkim stan zatrudnie­
nia w ciągu ostatnich dwóch lat 
spadł o 15.6 proc. (z 624.5 do 526.8 
tys. robotników), w tymże czasie 
ilość przedsiębiorstw rzemieślni­
czych w Polsce wzrosła o 16.7 proc. 
(z 239.725 do 278.875). Tak więc n a ­
sze rzemiosła, z których niejedno 
ma parosetletnią tradycję, wycho­
dzą z niezmiernie trudnej sytuacji 
stosunkowo obronną ręką. Trudno 
przesądzać, czy jest to zjawisko do­
datnie. czy ujemne. Ponieważ jed ­
nak niejednokrotnie zdarza się. że 
m ajster ozy robotnik, zatrudniony 
dotychczas w wieikiem przedsiębior 
stwie po zredukowaniu zakłada za 
zaoszczędzone pieniądze niewielki 
w arsztat, to trzeba przyznać, że ze 
stanowiska społecznego jest to le­
piej, niż gdyby robotnik ten po­
większył zastęp bezrobotnych, sta­
jąc się ciężarem społeczeństwa.

Z ogólnej ilości 279.875 .wyda­
nych kart rzemieślniczych na woj. 
centralne przypada 51.3 proc. (lud­
ność tych województw stanowi 41.9 
proc. zaludnienia państwa), na 
wschodzie — 14.3 proc. (ludność 
17.4 proc,), na zachodnie — 18.9 
proc. (14.1 proc.) i na południowe 
— 15.5 proc. (26. 6.

Z pośród różnych zawodowych 
grup rzemieślniczych największy 
wzrost wykazuje grupa budowlana 
(zduństwo, malarstwo, rzeźbiarstwo

Organizacja samorządu Instytucyj 
ubezpieczeń społecznych.

Przedstawiciele uu jl związków «*- 
wodowyeh pracowników u m y s ło w y c h  
pp. W. S* ezepański, w ieeprezes nuji i 
W. Kościńskl,sekretarz generalny,przy 
je< L * ostali przez podsekretarza stanu 
w minięte; jam  opieki społecznej dr. K. 
Dus ha. Delegaci, un,ii poruszyli sprawę 
samorządu instytuty;' ubczpic;?. ó spo 
łeesnyeh .k tóry . powstaje w myśl prze 
pisów nowej ustawy scaleniowej

W icemiuister' dr. Dach ośwhdekył, 
że zagadnienie to  b y ło  jaż rozważane 
przez m inistra opieki społecznej dr. 
Hubickiego. W chwili powołania do 
życia nowych instytueyi nbezpieezcń

polec, ayeh na czele ich muszą stanąć 
komisarze, gdyż w pierwszym okresie 
organizacyjnym wymagane są z natn 
ry rzeczy szybkie decyzje, a tylko ta­
ka forma kierownictwa może dać nale 
żyto rękojmię sprawnego działania 
tych instytucyj. Po pierwszym okre­
sie organizacyjnym, zostaną powołane 
do życia komisja rewizyjne i komisje 
rentowe. Następny etap będzie stanowi 
1« utworzenie p:*;y komisarzach elai 
doradczych, przy których współpracy 
/•ostaną wykonane prace przygotowań 
e/e dla przeprowadzenia wyborów do 
ciał samorządowych.

Kronika literacka.
I „DOTÓR PAWEŁ" K 1 S JE L E W - 
I  SKIEGO.

Jest książka ,która zaznaczyła dwa 
dzleetolecie p racy  literackiej tego pis* 
n a , znanego w Zagłębiu s pierwszych 
lat walki o Niepodległość^ kiedy to re­
dagował on tutaj, wespół t dr. Kup. 
esyńskini, „Gazetą Polską". „Doktór P» 
weł" dla Zagłębia przedstawia tę, mo­
że niezauważoną, sensacje, że jedną z 
postaci głównyeh tej powieści, miano 
wiele doktór Tomasz ,jest rysowaną a 
la nature z... dra Szymona Starkiewi- 
eaa, założyciela sanatorium dla dzieei 
gruźliccy eh w Busku, a miejscowość 
Jabłonka, gdzie rozgrywa sie znaczna 
część akejl, nie jest niezem innem, tył 
ko... tein właśnie sanatorjum. poptiiar. 
nie nazywanemu „Górką*. Kisielewski 
poświęca Starklewłczowi i jego wiel­
kiej pracy społecznej już drugą swą 
książkę. Pierwszą była broszura p. is  
„C zyn nie łza”.

GEOGRAFJA WSPÓŁCZESNEJ LI­
TERATURY POLSKIEJ.

Obejmuje takie i Zagłębię. Zagłębił 
niani i sąs Jan Waśniewski (autor po­
wieści „Na podszybiu"), S i  A. Radek 
(autor tomu nowel „Ostatnia deska ra 
tunku", „Rewolucji w Zagłębiu Dą* 
browskiem" i wielu prac przeważnie 
historycznych), M .B. Lepecki (popular 
ny pisarz podróżniczy), A. Zarychta 
(autor prac podróżniczych) 4 St. W y. 
godzki (autor licznych prac poetyc­
kich i krytycznych drukowanych prze 
ważnie w warszawskich czasopismach 
literackich), Lech Piwowar (autor to­
mu wierszy „Raj w nudnym zajeŁ 
daie“).

.SKORO GO NIEMA" PEIPERA.
Ostatnio wydana książka głośnego 

poety i teoretyka nowej ertuki jest u- 
tworem teatralnym osnutym na tle li­
stopadowy wch zajść krakowskich z r. 
19S3. Sztuka ta, niezwykle oryginalnie 
ujęta, przedstawia sic, Jako pierwszo­
rzędna sensacja sceniczna, której reali 
aacje zapowiada Teatr Miejski w Kra- 
ko w ie Książka ta zbiega sic s dziesię. 
dolecieli) Zwrotnicy pisma założonego 
przez Peipera, które odegrało poważną, 
decydującą rolę w twórczości całej po) 
sklej młodej literatury.
„KORDJAN I CHAM" KRUCZKOW­

SKIEGO..
(świetna ta powieść, której drugie 

wydanie Jest już na wyczerpaniu, ule­
gła, ze względu na sensaeyjność tema 
tu i świeżość informacji autora, prze­
róbce scenicznej i ukaże się na wenie 
jako jedna a następnych premier Tea 
tru Miejskiego w Krakowie. Wystawie 
nie tej s s i  zapowiedział także w War 
ssawie Schiller a we Lwowie Horzyca 
Kruczkowski ułożył też w teatrze kro. 
kownbim swą nową sztukę p. t. „Daufr 
mann czyli Niemcy 1933", która jest re 
portażem teatralnym w rodzaju głośne 
go r znanego i na scenie sosnowieckiej 

Kapitana a Koepeniek. Warto takie 
dodać że powieść Kruczkowskiego uka 
zała się w tych dniach w przekładzie 
rosyjskim.
„NOWE WIERSZE" CZUCHNOW- 

SKIEGO.
Ukażą sio niebawem w wydaniu 

książkowem p. t  „Tak". Zawierać bc-* 
dzle ta książka poematy „Tak" 1 „Ka­
mienny dom" oraz drobniejsze liryki. 
Omchnowski, publikujący w ostatnich 
czasach dużo prac krytyczno — liter ae 
kich, które wy woływały, dzięki namic 
tnej agresywności poety, gorące dysku 
sje w prasie — zdaje się teraz wycofy­
wać z drogi, jaką szedł dotąd, świad 
euą o tem jego gwałtów nes a czasami 
niesłuszne, ataki na tak zw. a w«ogar. 
de literacką.

„POEMAT O BARTOSZU" 
GŁOWACKIM.

Napisany przez młodego indowego 
poetę Wojciecha Skuzę, ukazał się w 
tych dniach p. t. ,Knmac". Jest on je nr 
eae Jednym kręgiem fali rewisejoni/mn 
literackiego zwracającego nie * ®-
s trzem społecznej krytyki do tematów 
hletorycznyeh. Przedmowę do poematu 
napisał Leon Kruczkowski.
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Sześciu górników w wysadzonym w powietrze k r o n i k /1
nielegalnym szybiku

Wczoraj
Dramatyczne sceny na terenach kopalni „Mortimer" w Zagórzu

„ w godzinach rannych nawet włos z głowy. Bvłi to- Stani- ; l- i;... . - ;!
redakcja nasza otrzymała alarm ują sław Broniecki, Roman Zysek i Ku- szybików i m?le#a,nyc‘l
cą wiadomość telefoniczną, że w rek. Wła'
jednym z szybików nielegalnych OCALAŁYCH GÓRNIKÓW POR
na terenach unieruchomionej kopal WAŁY RODZINY I WŚRÓI) R \ -

 “ - 1 J 1 ROŚCI ODPROWADZIŁY DO
DOMÓW.

Tłum ludzi zebrany wokół szy­
biku, również pomału poozą. się 
rozchodzić do domów.

W , związku z powyższym wypad 
kiem, który na szczęście zakończył 
się bez ofiar w ludziach, należy kil
ka riów poświęć* kopalni „Morti- W INNO W ASV

Grudzień

ni .,Mortimer*, należącej do sosno 
wieckiego towarzystwa,
ZASYPANYCH ZOSTAŁO 6 GÓR 

NIKÓW.
Skomunikowaliśmy się natych­

m iast telefonicznie z policją, skąd 
otrzymaliśmy następujące informa 
cje: Wczoraj w nocy dyrekcja ko­
palni wysłała na terenu kopalni 
swych górników, celem rozsadzenia

y  ‘kuaauzresrąt.
uze administracyjne, z uwagi na 
bezpieczeństwo, w ydają zarządze­
nia zniszczenia szybików, z czego o 
czy wiście skwapliwie korzystają
dyrekcje kopalni.

Przed niedawnym czasem znisz­
czono J 2  szybiki. Wczoraj polecono 
brygadzie górników zniszczyć 
trzy pozostałe. Jak  nam wiadomo, 
rozsadzanie nielegalnych szybików 
r niszczenie ich

mer" &  następnie dyrekcji .sosno-
ŚCTE POLICJI,wieckiego towarzystwa, które nie

cielska brygada zbadała szybiki, 
poczem założone zostały Iadumci wy 
buehowe i trzy szybiki, owoc długo 
trwałej pracy bezrobotnych górni­
ków, zostały zniszczone.

Gruzy piasku, kamieni i węgla 
runęły wgiąb,
ZASYPUJĄC CZARNE GAR­

DZIELE SZYBIKÓW.
Brygada wróciła do domów. O- 

koio gouz. / rano tlo posterunku po­
licji w Zagórzu zgłosiło się kima 
zdenerwowanych kobiet i oświad­
czy/o, że mężowie ich, pracujący 
w szyinku, nie wrócili rano do uomu 
Policja rozpoczęła natyciinnastowo 
aocnuuzeuie, ktere w krótkim cza­
sie ustaliło, że w nocy, około godz. 
1, szymKi zostały zniszczone. i\ie  u- 
iegało więc najmniejszej wątpliwa 
ści, że
PRACUJĄCY W SZYBIKU GÓR 
NiCY Z-iAwi ALI ZXVYCEM PO­

GRZEB ANI.
W niespełna godzinę ozasu wia 

domość ta obiegła wszystkie miesz­
kania roDotnicze najbliższych oko­
lic, u więc Klimontowa, Zagórza i 
koionji robotniczej przy kopalni
„M orainer", budząc olbrzymie poru 
szcnie. Wśród ronziu zasypauycii 
górników zapanowała rozpacz, 
le re n y  kopalin zaroiły się  od ludzi, 
zdążających ze wszystkich stron do 
zasypanych szybików.

W krótkim czasie zebrał się 
tłum ludzi, żywo komentując wypa 
dek. Tymczasem policja powiui.o- 
miła o wszystkiem zarząd kopalni, 
k iera wysłała tło zasypanego szy­
biku brygadę ratunkową.

Przystąpiono do akcji ratunko­
wej i po dwugodzinnej pracy wydo 
syto z podziemi żywych i całych 
trzech górników: Plutą, Władysła­
wa Janickiego i Jana Sawkę. 
Trzech górników pozostało jeszcze 
pod ziemią.

Ja k  wykazały dalsze dochodzę 
nia, brygada niszcząca szybiki ^

WIEDZIAŁA O OBECNOŚCI 
GÓRNIKÓW W PODZIEMIACH.

Liczono jednak na to, że górnicy' 
wyjdą na powierzchnię pochylnią 
przez trzeci szybik i w tym celu 
szybik ten został nie ruszony, zni­
szczone zostały tylko dwa szybiki. 
Głębokość szybiku w którym praco 
wali górnicy wynosiła 34 intr.

Przed założeniem ładunków wy­
buchowych do szybiku zeszedł do- 
zorca wraz z górnikiem i po ^bada 
niu szybiku zapalono lonty i znisz­
czono szybik.

Jak  się okazało, podczas wy bu 
cliu gruzy, kamienie i węgiel spada 
jąc wgłąb szybiku przysypały ko­
ry tarz  i rozdzieliły górników; w pra 
wej stronie korytarza pozostało 3 i 
w łowej również 3 górników.

Około godz. 12 w południe bry­
gada ratunkow a przekopała kory­
tarz i dostała się do pozostałych 
górników. Ani jednemu nie spadł

niem musi być zbadany i po stwier­
dzeniu, że niema w nim łudzi — do­
piero niszczony.

Tymczasem w wypadku, który 
miał miejsoe wazo raj w nocy, za­
pomniano o tych obowiązkach. Go­
rzej! Wiedziano, że w szybiku znaj 
dują się górnicy, pomimo to znisz­
czono szybik, licząc na to, że gór­
nicy wydostaną się drugim szybi­
kiem, połączonym z pierwszym, ko­
rytarzem podziemnym.

Było to zbyt ryzykowne!
A GDYBY PRZEWIDYWANIA 

TE ZAWIODŁY?
po całym terenie nielegalne szybiki jf0.I!yl.arz został zasypa-
i za pieniądze uzyskane ze sprzeda • i -Phw ie znajdujący się w 

- J ^  nim górnicy nomeshhv mVr-livhm

Kopalnia ..Mortimer" słynna 
jest w całej Polsce z dramatycznego 
strajku  górników, który trw ał jed­
nocześnie na kop. „Klimontów" i 
„Mortimer". K opalnia „Klimon­
tów". jak  wiadomo, została zatopio 
na, kop. „Mortimer" natomiast cał­
kowicie unieruchomiona.

Wśród robotników, zatrudnio­
nych dawmiej na obu tych kopal­
niach, panuje obecnie nędza. 
Przyrzekano im wiele, niestety skoń 
czylo się przeważnie na przyrzecze 
niacli.

Bezrobotni górnicy, nie mając in 
nego wyjścia, eksploatują rozsiane

ży węgla,
RATUJĄ PRZED GŁODOWĄ 
ŚMIERCIĄ SIEBIE I SWE RO­

DZINY.
Przed niedawnym jeszcze cza­

som na terenach kopaini ,,Morti-

n 'nJ górnicy ponieśliby niechybną 
straszną śrniere.

Zwrócićby należało przy tej ©- 
kazji uwagę odpowiednich władz, 
aby tą ®prawą zainteresowały się 
bardziej.

Chodzi tu przecież o życie ludzi.

Komisarz Piwowar ustąpił
ze stanowiska tymczasowego kierownika 

magistratu m. Czeladzi
Onegdaj odbyło się w Czeladzi 

nadzwyczajne posiedzenie z-ady ko­
misarycznej z udziałem starosty 
Boxy, na którem przyjęto do wia­
domości rezygnacji tymczasowego 
kierownika m iasta p. Piwowara. 
Komisarz Piwowar w liście swym

do władz podaje, jako powód re­
zygnacji, zły stan zdrowia.

Kierownictwo magistratu po­
wierzono tymczasowo zastępcy ko­
misarza m. Czeladzi p, Miodyńskio- 

mu.

KALENDARZYK
Dziś: Łucji, Dtylli 
Jutro: Spirydjona 
Wschód słońca: 7.8$
Zachód słońca: 15.40

HAD JO
W ARSZAW A.

Środa, 13 grudnia.
9.00. Sygnał czasu. 9.05. G imnastyka, 

9.20. id y iy . 9.25. Dz. poranny. 9.40. P ty  
ty. 9.50. Chwilka gospod. domowego. 
7.55. P rog ram  lia dz, bież. 11.40. Codz. 
PrzegJ. P ras. Polsą. 11.50. Zycie art. 
stolicy. 11.58. Sygual czasu. 12.05. Ze 
spół solowy. 12.30. Dz. poludn. 12.35. 
Kom. meteor. 15.25. W iad. o eksporcie 
polsk. 15.80. Kom. gospod. 15.40. Dudy. 
wokalne. 1S.10. Aud. dla dzieci. 16.40. 
Skrzynka poczt. 16.55. U tw ory na for­
tepianie. 17.15. Recital for lep. 17.50. 
Skrzynka poczt. 18.00. Lotnictwo a m e. 
dycyna. 18.20. P ły ty . 18.45. Feljetoi,.
19.00. P rogram  na dz. nast. 19.05. Roz­
maitości. 19.25. Dwa nabytk i beletrysty­
ki. 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wiccz.
20.00. W  stolicy Norwegji. 20.15. 3-ci 
koncert Slow. Miłośników Dawno j Mu 
zyki. 22.00. Tr. z K ruk. 22.20. P ły ty .
23.00. Kom. meteor, i kom. polic. 23.05 
M uzyka cygańska.

WARSZAWA.
Czwartek, 14 grudnia.

7.00. Sygnał czasu 7.05. G im nastyka. 
7.20. P ły ty . 7.35. Dz por. 7.4(1. P .yty- 
7.52. Chwilka gospod. domowego. 7.55 
Program  na dz. bież. 11.80. Ccilz. Prz, 
gląd P ra sy  Polsk. 11.50. Życie a rk  st< 
licy. 11.58. Sygnał czasu. 12.15. P ły t)
12.30. Dz. połudn. 12255. 9-ty konccr 
szkolny z F ilh . W arsz. 14.00. Kom. m< 
teor. 15.25. W iad. o eksporcie polsk.
15.30. Kom. gospod. 15.40. P ły ty . 16.40. 
Kasza odpowiedzialność w sprawach 
pieniężnych. 18.55. Lekka muzyka. 
17.50. K ącik dla młodzieży. 1 8 .011. Pol. 
ska współczesna. 18.29 Słuch. p. t. „Pyg 
m ałjon. 19.00. P rogram  na dz. nast. 19.95 
Rozmaitości. 19.25. Odczyt aktualny. 
19.40. Kom. sport. 19.47. Dz. wiecz. 26.90 
Muzyka lekka. 21.15. Hanka Ordonów­
na w swoim report. 21.45. D. c. koncer 
tu. 22.15. M uzyka tan. 23.00. W iad. me­
teor. i kom, polic. 23.05. Muzyka tan.

KATOW ICE.
Środa, 13 grudnia..

7.00. A ud..poranna, 11.25. Pro; 
na dz. bież. 11.30. T r. z Warsz. 11.5 
gnał czasu. 12.05. P ły ty . 12.30. T r. z 
szawy 15.20. Giełda zbożowa. 15.25.
Waysz. 16.40. Skrzynka poczt. 16,5' 
z W arsz. 17.50. P ły ty . 18.00. Tr. z 
szawy. 13.09. P rogram  na dz.
19.05. Rozmaitości. 19.19. Przyroda 
wotna krajów  Skandynawskich.
Tr. z W arsz. 23.00. Skrzynka puc 
JCz. łranc.

;ram
'  oy 
W ar 
Tr. z 

7 . h  r .  
W:.,-- 
ua.-it 
pi r 

19.23. 
/-i. W

I  Kieł*.

Import towarów reglamentowanych
Izba przemysłowo - handlowa w 

Sosnowcu podaje do wiadomości za 
interesowanych, że przyjm uje po­
dania o zezwolenie przywozu z za­
granicy towarów, objętych zakaza­
mi przewozu rozporządzeniem ra­
dy ministrów, wnoszone na najbliż 
szy okres dwumiesięczny, t. zn- mie 
siące styczeń i luty 1934 r.

Ostateczny termin składania po 
dań upływa w dniu 27 grudnia. Po 
dania wnoszone po tym  terminie bę 
dą uwzględniano tylko w tym wy­
padku, jeżeli pozostanie rezerwa 
kontyngentu dla danego artykułu.

Równocześnie izba przypomina 
o obowiązku przedstawienia przy 
ubieganiu się o pozwolenie przywo 
zu po raz pierwszy w roku 1934 u- 
wierzytelnionego odpisu świadec­
twa przemysłowego, wykupionego 
na rok 193-4. Ięba przytom zazna­
cza, że uwierzytelnia odpisy świa 
dectw przemysłowych w związku z 
podaniami o zezwolenie przywozu 
towarów reglamentowanych, za na 
tlesłaniem jej oryginału świadec­
twa wraz ze sporządzonym przez 
petenta odpisem oraz kwoty zł. 
3 za legalizację odpisu.

Wieczerza w ig i l i jn a  I opłatek
K ryzys ja k i przeżywam y nie pozwo­

li wielu rodzinom zasiąść do wspól­
nej wieczerzy w ig ilijnej i podzielić się 
tradycyjnym  opłatkiem . Biedacy 
już puk a ją  do dobroczynności z p y ta ­
niem kiedy mogą otrzym ać kartką na 
wieczerzę w ig ilijną  i strucle św ią­
teczne.

K ryzys wydziedziczył wielu nawet 
z najskrom niejszego bytow ania. E go. 
izm góruje w wielu bezlitoś io. Nie

możności udzielić wydziedziczonym 
losem kryzysu, aby zbliżające sią 
święta były dalekio od zgrzytu nędzy. 
Łączność b ra tn ia  w ofiarności niech 
w ytw arza silę w jedności ku lepszej 
przyszłości.

Co m a początek mieć kouiec bę­
dzie. Może za rok nie bodziemy sic na 
przykazali prośbą o pomoo dla głod­
nych.

O fiary  w pieniądzach i  naturze

(k) K lub narciarsk i w Kie]?.?*};. G- 
negdaj z inicjatyw y gon. J . Zulaufa od 
byio sic zebranie organizacyjne ,nu ^ > 
rom postauowiono utworzyć w K iel­
cach klub narciarski.

Po omówieniu program u prac w 
bieżącym sezonie przystąpiono do wy­
boru zarządu, w skład kiórago weszli 
pp. gen. Zulauf, mcc. Cybulski. prof. 
Zając, kpt. Klemens i inni.

Zarząd postanowi! podjąć propagan 
dc doskonałych terenów narciarskich 
w okolicy Kielc i Gór Świętokrzyskich 
oraz utworzyć 3 stacjo narciarskie w 
Zgórsku, św. K atarzynie i Zagnańsku.

I  T B w t B a a r t a w B r  s

Ha święta
Strucie, forty

pierniki i t.g .
po zniżonych cenach poleca

CAFE „ITALJA”

czekajm y pobudek zewnętrznych do„ przyjm ie kasa chrześc. tow. dobro­
ci truizm u. Słowa „Chrystusa*1 Coście czynności w Sosnowcu, 8 m aja  nr. 20
tym  uczynili mi.ieście uczynili" niech przy kościółku za pokwitowaniem sznu
będą dla tych, którzy zam ierzają  spoży rowem od godz, 9 rano do 4 popoł., lub
wać wieczerzę w ig ilijną  przypom ni? redakcje pism,
niem, aby  z tego co m am y w m iarą  Ks. kanon. Franc. Raczyński.

(k) Spłonęła zagroda. W Samsouo 
wie w po w. kieleckim, w zagrodzie Aa 
drzeja Marcisza, wskutek nieostrożne­
go obchodzenia sią z ogniem wybuchł 
pożar, który zniszczył dom mieszkalny 
oraz budynki gospodarskie wart 2000 
zł.

Poza tom w stajni spaliła ai* krowa 
należąca do Marcisza.
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z  zagłębia, z  posiedzenia rady komisarycznej
T K a T K  m i f j s k i  

W SOSNOWCU
Dziś w środą po cenach zniżonych 

tea tr miojski w Sosnowcu daje wspa­
niałą farsą francuską p. t. „Codziennie
0 piąlej", która dziąki swym walorom 
komicznym, niezwykle żywej akcji, 
karkołomnym sytuacjom i zagmatwa 
nej a zabawnej intrydze, zdobyła so­
bie na wszystkich scenach jak  i u pu­
bliczności premierowej kolosalne po­
wodzenie. W kapitalnych postaciach 
przewijających sią w żywem tempie 
przez sztuką w ysąpują : p.p. Elsne- 
równa, Gołaszewska, Sobotkowska, 
Śniadecka oraz p. p. Dąbrowski, Gola 
szewski^ Orliński, Szafrański i inni.

W przygotowaniu reżysorskiem p.
,Adama Mikołajewskiego świetna ko- 
m edja Jerzego Szaniawskiego p. t.. 
„Żeglarz1.
Przedsprzedaż biletów w firmie W. 
Czechowskiego, ul. 3 m a ja ..

Gmach teatru  dobrze ogrzany.
*  *  *

Środa, dn. 13 hm. o godz. 20 m. 15 — 
„Codziennie o piątej" po cenach zniżo­
nych.

Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2.80.
Czwartek dn. 14 bm. o godz. 20.15 -— 

„Sobowtór" po cenach najniższych.
1 P arte r 1 zł. — am fiteatr i galcrja 50 gr.

 )0(— —
— Sekcja kulturalno - oświatowa 

akademickiego koła zagłąbian w K ra
ko wie, przygotowała kilkanaście re­
feratów, które mogą być wygłaszane 
w organizacjach oświatowych, społe­
cznych i zawodowych.

Niżej podajemy spis tematów, któ­
re reflektujące organizacje wybiorą 
i przyślą zawiadomienie o tem pod 
adresem O. K. Z. w Krakowie do dnia 
15 bm. a od dn. 15 bm. do dnia 7, I. 34 
r. pod adresem kol. J . Krawczykównyt 
Sosnowiec, ul. Żytnia 6.

Gdyby któraś z organizacyj refle­
ktowała na inne, nie wymienione ni 
żej referaty  — prosimy podać temat, 
a sekcja po opracowaniu go wydelegu 
je prelegenta, celem wygłoszenia.

Tematy: Znaczenie oświaty robotni 
czej, K ilka słów o życiu akademi- 
ckiem, Co i jak czytać należy?, Skąd 
sią bierze faszyzm! Kryzys socjali­
zmu, Układ sił społecznych w Polsce, 
Prawdziwe oblicze dzisiejszego pacy­
fizmu, Nowy kodeks karny.

— Zarząd polskiego tovva.*'y«twa ta 
tirańskiego oddział w Zagłębiu Dą.
browskiem zawiadamia swych człon­
ków, iż rozpoczął z dniem dzisiejszym 
odnawianie legitym acji członkowskich 
na rok następny, jak również przyjmo 
wanie zgłoszeń nowych członków.

Bliższe informacje w sekretariacie 
P. T. T. Sosnowiec ul. Chemiczna 14 
(telef. Bądzin 7—34) od godz. ‘9 — 14 co­
dziennie oprócz świąt.

— „Tydzień .\liłosk“;<I,Tia‘* w Milowi 
cach dał następujący wynik: ze zbiór 
ki ulicznej 13 zł. 71 gr., z list 153 zł. 20 
gr., ze sprzedaży świoc i żałobnych cho 
rągiewek 101 zł. 10 gr., razem: 283 zł. 
01 grosz.

Odzieży zebrano: 146 szt.t bielizuy 
56 szt., obuwia, śniegowcy i kaloszy ra 
zom 55 par. Oprócz tego zostało zebra 
ne: 15 i pól kg. mąki, 20*/« kg. cukru, 
35 kg. różnych kasz, 15 i pół grochu, 10 
kg. chleba, V« kg. masła, 10 szt. jajek, 6 
paczek kawy, pół paczki makaronu, 4 
i pół litra  mleka, 24 główki kapusty, 7 

1 kg. buraków i 314 kg. kartofli
Odzież i obuwie otrzym ały 63 rodzi 

ny. Paczki żywnościowe rozdano 118 
rodzinom. Na zakończenie „Tygodnia 
Miłosierdzia" ks. dyr. J. Suma odpra 
wił w miejscowym kościele nabożeń­
stwo, po nabożeństwie w sali klubu 
kop. Milowice biedni w liczbie 48 osób 
zostali przyjęci przez zarząd stowarzy 
szenia pad m iłosierdzia skrom nem 
śniadaniem^ chorym obłożnie doręezo 
no śniadania do domu. Niezależnie 
od śniadań 32 biednych otrzymało obia 
dy zaofiarowane przez członkinie.

Stowarzyszenie pań miłosierdzia jak 
najserdeczniej dziękuje tym, którzy 
swą pi eą przyczynili sią do zbierania 
ofiar dla najbiedniejszych

w Będzinie
Odbyło się onegdaj, pod prze­

wodnictwem komisarza Rzeczkow­
skiego, posiedzenia rady komisa­
rycznej na którem załatwiono kilka 
drobnych spraw.

Po odczytaniu protokułu z po­
przedniego posiedzenia odczytano 
dwa reskrypty urzędu wojewódzkie 
go, w sprawach zatwierdzenia sta­
tutu podatku od kopalni węgla na

rok 1933-34 i zatwierdzenia statu­
tu podatku od towarów* przywożo­
nych drogami żelaznemu Sprawa 
podania geometry p. L. Berbeckiego 
o podwyższenie wynagrodzenia za 
wymiary miasta odłożono do następ 
nego posiedzenia* W sprawie taksy 
dorożek konnych i autodorożek po­
stanowiono zwrócić się do staro­
stwa.

Z działalności I I  w Zagłębiu
Odbyło się zebranie zw. robotni 

lców przemysłu górniczego ZZZ od­
działu Modrzejów — Niwka. Zebra 
nie zagaił prezes odziału p. Jago­
dziński, witając zebranych w licz­
bie 300 osób.

Pierwszy referat wygłosił poseł 
Konieczko* Referent mówił o usta­
wie scaleniowej. Drugi referat wy­
głosił sekretarz Zaborowski, który 
nakreślił zasady ideologiczne ZZZ.

Odbyło się roczne walne zebra­
nie członków oddziału Golonóg. Ze­
branie zagaił Hyra i powołał na 
przewodniczącego p. Gawęckiego, 
który jednogłośnie został wybrany. 
Po wygłoszeniu referatu przez p. 
Gawęckiego, przystąpiono do spra­
wozdania 6tarego zarządu i wybo­
ru nowego zarządu. Na prezesa od­
działu został ponownie wybrany 
przez aklamację p. Hyra, który cie 
szy się zaufaniem robotników:

Konkurenci rzeźni m e s k ie j  w Kielcach 
aresztowani.

W Kielcach już od dłuższego 
czasu kwitł tajny ubój, przyczcm 
władze w żaden sposób nio mogły 
natrafić na sztuki niestemplowanc. 
Dopiero onegdaj policja aresztowa­
ła Michała Wiernickiego, zam* w 
Kielcach przy ul. Domaszowskiej, 
u którego podczas rewizji osobistej 
znaleziono sfałszowane stemple rze­
źni miejskiej oraz buteleczkę z tu ­
szem.

W toku dochodzenia wyszło na 
jaw. że Wiernicki stemplował pota­

jemnie zabite sztuki bydła i świń, 
pobierając za to dość wysokie wy­
nagrodzenie. Straty jakie poniósł 
magistrat z tego tytułu są b. znacz­
ne, jednak ustalić ich nie można.

W toku dalszego dochodzenia 
Wiernicki zeznał, że stemple pod­
robił mu za zapłatą Andrzej Siuda, 
zam. w Kielcach przy ul. Leszczyń­
ski ei nr. 14.

Wiernickiego i Siudę areszto­
wano i przekazano do dyspozycji 
władz sądowych.

Trup noworodka w dzwonnicy kościelnej
W dn. 11 bm. o godz. 5 rano, ko­

ścielny kościoła paraf jalnego w Jan  
grocie, Jakób Żralek, idąc do ko­
ścioła natknął się na trumienkę ze
zwłokami noworodka, podrzuconą 
pod drzwi dzwonnicy przez niezna
nego sprawcę.

Zawiadomiona o wypadku poli­

cja wszczęła dochodzenie, celem wy 
krycia sprawcy podrzucenia trum­
ny z noworodkiem i ujawnienia 
przyczyny zgonu dziecka.

Trumna ze zwłokami noworodka
znajduje się na posterunku w Jan 
grocie.

Z patronatu rodzicielskiego
przy gimnazjum żeńskiem w Olkuszu
Przedwczoraj odbyło się walne 

zebranie patronatu rodzicielskiego 
przy gimnazjum żeńskiem w Olku­
szu. Zebranie zagaił prezes patrona 
tu, dr. Łapiński. Przewodnictwo oh 
jął mecenas J . Kański.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu odczytał dr. Łapiński, ko­
misji rewizyjnej p. Bobrzecki. Za o 
kres od 16. VI 1932 -  do 15. V III 
rb. wpływy wynosiły zł. 1.G3050, 
wydatki zł. 1.287.87 (przy składce 
zł* 1 miesięcznie). Sprawozdania te 
przyjęto jednogłośnie. Na miejsce 
ustępującego dra Łapińskiego, wy 
bceoo do zarządu inż* Adamczew­
skiego.

Do zarządu patronatu weszli: 
inż. J . Adamczewski — prezes, 
mec. Kański — wiceprezes, A. Ko­
tarski — skarbnik i J . Płazak — se 
kretarz. Członkowie zarządu: pp* 
Ziemska, Klichtowicz i Płazak. Pa­
tronami wybrano: pp. St. Kuźnia­
ka (I ki.), Cieszewską (IV kl.), Sci- 
słowską (V kl.), Łączyńskiego (VI 
kl.), Nowakowskiego (VII kl.) i Ma 
jewską (V III kl.)

Inż. Adamczewski wygłosił refe 
rat o współpracy domu ze szkolą.

W wolnych wnioskach i dyskusji 
brali udział: pp. dr. Łapiński, mec* 
Kański, dyrektorka Zbiegowa, inż. 
Adamczewski i Nocoń. M. in. poru

szono kwestję dogodnego przejścia 
do gimnazjum, 3 sal wilgotnych, 
które przeniesione zostaną do niż­
szych pięter i przesunięcie godzin 
praktycznych.

Zebrani zwiedzili nowy obszer­
ny 3 piętrowy gmach gimnazjum, 
który urządzono z dużemi wygoda 
mi w nowej dzielnicy na Czarnej 
Górze. Szkoła ma do dyspozycji ca 
ly gmaóh z salami uczniowskiemi, 
bursą, pracowniami (chemiczną, bio 
logiczną i fizyczną), salą reprezen­
tacyjną, gimnastyczną itp. Urzą­
dzenia według najnowszych wy ma 
gów szkolnictwa.

Nowy lokal gimnazjum położo­
ny jest w zdrowej miejscowości, od­
powiada wyśmienicie wszelkim wa­
runkom klimatycznym i może być 
poi '-conym młodzieży zaglębiow- 
siriej, której brak jest tych warun­
ków.

PODZIĘKOWANIE.
Panu  Wacławowi Zielińskie­

mu Starszemu Felczerowi z am bu 
latorjum  Kasy Chorych na P ia ­
skach za wyleczenie naszego syn 
ka z ciężkiej choroby i troskliwą 
opieką, składamy serdeczne 

„Bóg Zapiać"
A. J. KOŁODZIEJCZYKOWIE.

DRUGA KONFERENCJA Z RO- 
BOTNIKAMI ROLNYMI GWA­

RECTWA HR. „RENARDM‘.
W inspektoracie pracy w So­

snowcu odbyła się druga z kolei 
konferencja z robotnikami rolnymi 
gwarectwa hr. „Renard", w spra­
wie projektowanej obniżki płac.

Konferencja ta również nie dala 
żadnych rezultatów, gdyż brak by­
ło odpowiednich materjalów, które 
by posłużyły do ustalenia zarobków 
robotników rolnych i została odło­
żona.

— Czarna kawa TPT. w „Oazie". Wi
nadchodzącą niedzielą, dn. 17 bm. w ra 
stauracji „Oaza" w Sosnowcu odbądzie 
sią czarna kawa, organizowana przes 
towarzystwo przyjaciół teatru, W pro­
gramie wielo niespodzianek i atrakcyj

— Ks. H u;* no uniewinniony z zarzu
tu przywłaszczenia. Dnia 31 paździer 
nika podaliśmy wiadomość, że niejaki 
Stanisław P iejka z Czeladzi wniósł 
skargą przeciwko ks. Ilusznie o przy 
wlaszczenie sobie 115 zk, wpłaconych na 
koszty procesu rozwodowego, później 
wycofanego. W spomniana rozprawa 
odbyła sią onegdaj w sądzie grodzkim 
w Dąbrowie i po przedstawieniu prze* 
ks. Huszną odpowiednich dowodów, 
sąd grodzki ks. Huszną uniewinnił I 
powództwo oddalił.

— Ambulatorium weterynaryjne w
Siewierzu. Opustoszałe od pewnego cza 
su am bulatorium  weterynaryjne w Sie 
wierzu zostanie obsadzone przez leka­
rza w dniu 1 stycznia 1934 r. F ak t ten 
odbija sią ożywiająco w dziedzinie ho 
do wlanej i rolniczej na terenie Siewie 
rza.

— Zebranie b. słuchaczy kursów dla 
działaczy Społeczn. w Dąbrowie i So- 
sn°wcu. W  sobotą dnia 16 b. m. o go_
dżinie 19 wiecz. odbądzie sie zebranie 
absolwentów obu kursów dla działaczy 
społecznych przy radzie powiatowej 
BBWR. w Sosnowcu, w lokalu „Kuźni 
ca" Sosnowiec, Warszawska 22.

Obecność wszystkich konieczna, 
sprawy bardzo pilne.

— Zabawa Sylwestrowa na Saturnie.
Staraniom  CKS. i domu ludowego dn. 
31 bm. w sali klubu urządników na Sa.
turnio zostanie urządzona zabawa syl_ 
wostrowa w czasie, której przygrywać 
bądzie doborowa orkiestra jazzbando-
wa. Wejście za zaproszeniami.

— Z życia U. P. w Czeladzi. Jutro
o godz. 6.30 wiecz. w lokalu własnym 
odbądzie sią zebranie koła byłych słu­
chaczy uniwersytetu powszechnego w 
Czeladzi, na którem nastąpi przyję­
cie nowego statu tu  koła.

Nowo wy brany zarząd koła ukon­
stytuował sią nastąpująco pp.: A.
Trząski — prezes i kier. współżycia 
towarzyskiego, B. Nocoń — wicepre­
zes i ref. prac., Wł. Natkaniec — sekre 
ta r z, zast. sekretarza — B. Filówna, 
H. Libiszewski — skarbnik, E. Hof­
man — ref. oświatowy, K. Olrąbski — 
ref. wycieczkowy, J . Zygmunt — ref, 
opieki społecznej.

— W iec"ór śląski r.a Saturnie. 
Związek obrony kresów zachodnich w 
Czeladzi dnia 17 bm. w sali klubu u- 
rząduików na Saturnie^ organizuje 
wieczór śląski, na program  którego 
złoż,y sią okolicznościowe przemówić, 
nie, dwie inscenizacje p. t  „W iara" i 
„Szknbaczki" G. Morcinka, insceniza­
cja bajki o śpiąccm wojsku (wyjątek 
ze „Starej Wieży" Imieli) i recytacja 
zespołowa p. t. „Bota Górnośląska", w 
wykonaniu świetlicy miejskiej. W wie 
czorzo śląskim weźmie udział G. Mor 
cin -k i prof. St. Ligoń z Katowic, któ 
ry  wystąpi ze świeżym repertuarem  
„Ber i bojek" śląskich. Początek o 
godz. 6 wiecz.

— Zadrzewianie ulic. Staraniem za 
rządu gminy Siewierza, dbającego o 
ostetyezny wygląd miasteczka, wsadzo 
no 120 drzewek w ulicy 3 M aja i przy 
drodze wiodącej z Siewiorza do folwar 
ku Sulików.

Akcja zadrzewiania ulie i  dróg gmin 
nych w rejonie Siewierza trwa już od 
kilku lat i dała dotychczas znakomite 
rezultaty,
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— Oddział związku strzeleckiego w 
Piwoni. W Piwoni, wiosce odległej 
e 1 kim. od Siewierza, staraniem władz 
strzeleckich z Siewierza został zorgani 
zowany oddział strzelecki, liczący 26 
strzelców. Na czele organizacji stanął 
miejscowy sołtys Ant, Hąe, jako pre­
zes oraz p. Pychliński, (leśniczy), jjiko 
komendant.

Wśród ludności nowa ta  placówka 
zyskała całkowite poparcie.

—• Uruchomienie nowej rzeźni. Od
szeregu lat w planie gospodarki miej­
skiej Siewierza widniała pozycja na bu 
dową nowej rzeźni, która dla 3 tys. min 
steczka ma doniosłe znaczenie.

W bieżącym roku została wreszcie 
wykończona całkowicie połowa nowej 
rzeźni i oddana do publicznego użytku. 
Na wewnętrzne wykonywanie drugiej 
połowy zbiera sic fundusze.

Rzeźnia w dotychczasowym stanie 
kosztuje 30 tys. złotych i zaopatrzo­
na jest we wszystkie nowoczesne orzą 
•lżenia i wymogi higjeniezne.

— Targi w Siewierzu. W ostatnich 
czasach niesłychanie poprawił sic, ściąg 
ludności i sped bydła na targ w Sie­
wierzu. Przybywają kupcy zewsząd — 
najwięcej ze Śląska, Zagiął ia Dąbrow­
skiego* okolic Częstochowy i wszyst­
kich pobliskich miejscowości.

Okoliczność ta ma o tyie doniosłe: 
znaczenie, źe od pewnego czasu krąży­
ły uporczywe pogłoski o rzekomej li- 
kwidac.ii targów siewierskich.

Pogłoska ta jest prawdopodobnie 
aktem złośliwości ze strony mieszkań, 
ców miejscowości, zainteresowanej 
podobnymi targami.

Jubileusz prof. Rączki
N. 5 0

w Zawierciu.

Wiedz o tern, żc książeczka wkła­
dowa KOMUNA ŁN E J KASY 
OSZCZĘDNOŚCI powiatu Za­
wierciańskiego w' Zawierciu bę­
dzie dla każdego najmilszą nie. 
spodzianką gwiazdkową. — —

RAI)JO W EGIPCIE.
W A lu  —- Kabał zostanie wkrótce 

otwari," stacja radjoiskrowa .która bę­
dzie nadawać programy dla całego kra 

ju. Z tą chwilą mają być zamknięte 
wszystkie prywatne stacje nadawcze w 
Egipcie. Programy nowej stacji będą 
nHądaae i kontrolowane przrz kom i. 
sje.w skład której wejdą również przed 
stawieiele i* ;ą*Jn „a mianowicie t  ilepar 
tamentu policji, *. minlt«rjum oświaty, 

wydziału medycznego.

n efassE rco w san

Rzadką uroczystość obchodziło to­
warzystwo śpiewaeze „Lutnia" w Za. 
wicreiu, a mianowicie 20-leeie twórczo 
set kompozytorskiej swego dyrygenta, 
znanego na niwie pieśni polskiej, chó­
ralnej kompozytora prof. S. Rączki.

Profesor S. Rączka jest tnałopolaui 
nem, od lat 12_stu przebywającym w 
Zawierciu, gdzie zajmuje stanowisko 
profesora gimnazjum tow. szkoła śred­
nia.

'I wórczość muzyczną rozpoczął jubi 
lat już na ławie szkolnej. Jako 2li-le­
tni student uniwersytetu krakowskie­
go występuje w raku 1913, po raz pier 
wszy z garścią swych utworów na kon 
kursie „Lutni" krakowskiej.

W ciągu następnych 20 lat skorupo 
nował jubilat 140 utworów na chóry 
męskie, mieszane i swńskie oraz pieśni 
salowych i utworów fortepianowych. 
Jako jeniec wojenny na „o arnyeh ro_ 
botach" kreśli dużą peliehórainą ..Mo­
dlitwę podczas bitwy'1, za którą po po 
wrocie do kraju otrzymuję w roku 1929 
na konkursie „Echa" w Krakowie 1 na 
grodę. Odtąd bierze udział w różnych 
konkursach kompozytorskich, osiąga­
jąc 21 nagród i odznaczeń. Między inne 
nn w roku IS29 otrzymuje pierwszą ua 
grodę za %pieśń studencką" w Cambrid 
gc Springs w Ameryce.

Pieśni prof. Rączki rozbieewiają 
nie tylko po wszystkich miastach poi 
‘kich ,ale także zagranicą. Poważnem 
dorobkiem kompozytora jest także pod 
ręcznik gimnazjalny p. t. „Nauka śpie. 
wu“ wydany nakładem książnicy — 
Atlasu we Lwowie w iS2« roku. Jego 
teka kompozytorska zawiera pozatem 
zbiór 25 pleśni dla dzieci p .t. „Śpiewań 
ki szkolne" oraz sporą garść pieśni dla 
mlwWeży pozaszkolnej, które wyjdą 
niebawem drukiem we Lwowie i Do­
znaniu.

Dzięki niezmordowanej pracy chór 
„Lutni", którego dyrygentem od kilku 
lat jest prof. Rączka stoi na b. wyso­
kim poziomic, a w powiecie zawiere- 
kim ma już. wyrobioną opinję 1 koneer 
ty  jego cieszą zawsze wielkiein powadze 
niein.

% POWIATOWEGO KOMITETU 
P. W. i W. F. w OLKUSZU.
Pod przewodnictwem starosty 

Gliszczyńskiego, odbyło się posie-
Z okazji jubileuszu 2S-ieeia pracy 

swego dyrygenta urządziła „Lutnia" w 
sali domu ludowego koncert jubileuszu 
wyą w którym udział poza licznie igro 
niadzonem społeczeństwem wzięli u- 
dziai przedstawiciele władz państwo- 
wych? samorządowych, towarzystw' 
śpiewaczych i inn.

Jak bogata jest dotychczasowa 
twórczość jubilata, tak również bogaty 
był Jego jubileuszowy koncert.

Na w stępie, chór mieszany pod ba 
tutą jubilata odśpiewał „Hasło śpiewa 
eże", poczem długoletni proces Lutni 
mg. p. S. Pasierbiński wygłosił okolic/ 
ilościowe przemówienie. Następnie ży_ 
czenia złożyli jubilatowi przedstawicie 
le państwa, samorządu muzyki i śpie­
wu. w > ! "

Chór Lutni pod batutą jubilata od­
śpiewał jego cztery pieśni, poc& m 11- 
lctnią pianistka instytutu muzyezn. 
w Katowicach Elżunia Feezbówna ode 
grała 3 piękne utwory prof. Rączki, po 
ctóm produkował się chór męski „La 
tni“.

W drugiej części mieszany chór wy 
konał „Zaczarowaną Karczmę" A trak 
eją i naprawdę miłą niespodzianką w U 
części koncertu był śpiew p. M. Bień. 
kowskiej — Tryezyńskiej, artystki ope 
ry krakowskiej ,która ładni® wykona­
ła: Marzenie Kupido, Wyśniony Dobra 
noc, prace Jubilata.

Na zakończenie ehór mieszany wy­
konał „Złotą nitkę" w której solo wy_ 
konała p. M. Bieńkowska — Try e/y ń- 
ska oraz Rapsod Wiedeński. Koncert 
obejmujący wyłącznie pracę jubilata, 
był niet.ylko miłym dla jubilata prof. 
Rączki ł dfa Lutni, Hem także dla całe 
go społeczeństwa zawierckiego wśród 
którego prof. Rączka cieszy się wiel 
kim szacunkiem i uznaniem.
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drenie powiatowego komitetu P . W\ 
i W. F ,  na którem pow. komendant 
P. W. kpt. Zwaryez składał spra­
wozdanie z prac P. W. i W. F . na 
terenie całego powiatu, jak  z prze­
szkoleń w związku podof. rezerwy, 
zw. rezerwistów i w hufcach poza­
szkolnych, za czas od 1 m aja — do 
5 hm. Pozatem sprawozdania z po­
szczególnych sekeyj składali: prof. 
Rudolf, dyr. Berezowski i dr. Os­
sowski.

M. in. ze sprawozdania wynika, 
że w okresie letnim i zimowym w 
przeprowadzonem w Olkuszu i po­
wiecie strzelaniu o P . O. S. i 0 . S. 
wzięło udział 1221 osób, z czego 124 
osoby zdobyło P. O. S-, a 260 O. S, 
Na koncentracji przeszkolono 973 
junaków, na kursa gier sportowych 
do Katowic wysłano 2 instrukto­
rów, na kurs domowego wyrobu 
nart 2 junaków i na przewodnika 
pięściarstwa 1 instruktora.

N a podkreślenie zasługuje roz­
wój oddziałów związku strzeleckie­
go, których obecnie powiat liczy 28.

W trakcie omawiania prac na 
najbliższą przyszłość, wysunięte 
urządzenie toru ślizgawkowego na 
boisku pod Czarną Górą.

 :D:-----
(ol) Węgiel dla bezrobotnych. Lo 

kałne komitety pomocy bezrobotnym 
w pow. olkuskim otrzymują obecnie 
przydział węglowy dla bezrobotnych 
na grudzień. Niestety przydział ten 
jest znacznie mniejszy, aniżeli w po­
przednich latach i ostatniej zimy. Mia 
nowicie obecnie rozdział wyniesie od 
50 — 60 kg. na rodzinę. Samotni bez. 
robotni nie otrzymają węgla w tym 
miesiącu.

(0)l Do Palestyny. W mice. bież. * 
powiatu olkuskiego wyjechało do Pa­
lestyny 6 rodzin żydowskich.

(01) Ze straży. W celu dokonania, 
egzaminów kwalifikacyjnych dla ofi­
cerów straży pożarnej pow. olkuskie, 
go, w dn. 24 i 25 lutego 1934 r. urzędo­
wać będzie w‘lokalu związku okręgowe 
go straży pożarnej w Olkuszu komisja 
wojewódzka na czele z inspektorem 
wojewódzkim p. J. Plobankmm.

'?¥y<̂ ć%€6erf&o$nmna~i€£eaów ctiacfażeei idofo&ż/c/l

* * tj W A M P I R

SPÓDNICY
Prosper, słysząc, juk Garbusku 

oświadczyła żc Jakób T ordier u- 
murl o wpół do pierwszej, gdy je ­
mu mówią, żc skończył o godzinie 
dziesiątej, spojrzał na nią ze Zdzi­
wieniem, ule nie sprostował tej 
omyłki, uważając j ą  za mimowolną, 
a zresztą za nic nie znaczącą.

Lekarz podchwycił:
—- I  żadne polepszenie nie na­

stąpiło w stanie chorego po wyży­
ciu lekarstwa?...

— Żadne, nawet przeciwnie... 
przy trzeciej i czwartej łyżce poka­
zała się krew z ust... o godzinie 
jedenastej, jak było zalecone, d,v 
łam mu dwie ostatnie łyżki i zaraz 
się zaczęło konanie... W dwie go­
dziny później mój biedny mąż wy­
zionął ducha-..

— Doktór lłeynier nie miał tym 
razem szczęśliwych rąk — rzekł le­
karz cyrkułowy niechętnym akcen­
tem — ale niepodobna byłoby czy­
nić mu obecnie tej wymówki.

— Czy sądzi pan, że się pomylił 
— zapytała żywo Garbuska, grając 
wybornie komedję.

— Być może, że powinien był 
energiczniej traktować tę chorobę... 
ale obecnie ten człowiek jest już po 
za wszelkiemi wyrzutami...

—- Dlaczego?
— Re* to zapewne ostatnia re­

cepta, jaką zapisał.
— Nierozumiem pana...
— Bo pani nie wie, że doktór 

Keynier umaił.
— Umarł! — powtórzyli jedno­

cześnie Prosper i Garbuska, pier­
wszy z prawdziwem zdziwieniem 
druga z udanem zdumieniem.

— Tak.
— Umarł nagle? — podchwy­

ciła Ju l ja.
— Doktora Reym er znaleziono 

zamordowanego tej nocy na ulicy 
Sainte - Croix - do - ia - Bratonerie, o 
dwa kroki przed domem jego, do­
kąd chciał widocznie wrócić.

•— Zamordowany!., nieszczęśli­
wy!.. — wykrzyknął Prosper.

— Zapewne zabito go, ażeby 
okraść —- rzekła Jułjn .

— O! nie, proszę pani.
— Więc jakaż przyczyna mor­

derstwa?
— Zemsta lub nienawiść...
—- Zkądże takie przypuszczenie!
— To nie przypuszczenie, proszę 

pani, to pewność, bo znaleziono w 
ubraniu doktora pugilares i portmo 
netkę nietknięte... Zabójca nie za­
brał tez zegarka złotego... Wezwany 
byłem do trupa, sam więc wszystko 
to  widziałem, a szczegóły te nic po­
zostawiły we ęiinie najmniejszej 
wątpliwości.

— Czy morderca został ujęty* 
— zapytał Prosper.

— Nie, panie, i dotąd nic nic 
naprowadziło na jego ślad. Ale 
sprawiedliwość jest cierpliwa... P rę  
llzej czy później w ykryje mordercę, 
jeżeli jeszcze wprzód sam się on nie 
wyda popełnieniem jakiej nie­
ostrożności.

Ju l ja Tordier uczula dreszcz, 
przejmujący ją  do Bzpiku kości.

Zdawało się jej, że serce bić je j 
przestało. ?:

Zdołała jednak powiedzieć.
— Bardzo szanowałam biednego 

doktora: szczęśliwa byłabym, do­
wiedziawszy się, że schwytano za­
bójcę...

— Może pani przystąpić do po­
chowania ciała — rzekł lekarz eyr- 
kulowv — oto pozwolenie.

— Dziękuję panu.
Garbuska odprowadziła urzędo­

wego gościa do drzwi, potem kaza­
ła Helenie ubrać się do wyjścia na 
miasto, a komiwojażera poprosiła, 
ażeby na nie zaczekał, nie wycho­
dząc.

— Może zechce pan dla zabicia 
czasu — dodała — wypisać adresy, 
na zaproszeniach pogrzebowych... 
lista adresów jest na biurku. Po po­
wrocie Helena i ja  dopomożemy 
panu.

Komiwojażer miał wielką chęć 
odejść, ażeby swobodnie odetchnąć.

Musiał jednak przyjąć propo­
zycję na pozór jak najczulej.

— A i owszem! V owszem? ko­
chana pani Tordier — odpowiedział

—- O! -rw sze pan jest. uprzejmy, 
zawsze dobry, panie Prosperze! — 
szepnęły wdowa.

W kilka minut później „dobre" 
Prosper znajdował się sam w zło 
wrogiem mieszkaniu i zasiadł przy 
biurku, mając przed sobą długą 
listę nazwisk, które miał wypisać 
na kopertach /  cza rumu i obwódka­
mi.

Przed rozpoczęciem tej nudnej 
roboty namyślał się prze-/, chwilę.

— O! czy takie życie długo r>o- 
trwa?.. — rzekł. — Położenie takie 
jest, n ;e dn •'■niesienia. Gdybym dał 
się nakłonić te j nadto zapalnej Gar­
busce, już,bym tu  esiadł odraza... 
Nawet main minę już pana domu... 
O! gdybym tu chciał być wespół z 
matką, byłbym już nim od wieczo­
ra, ale mnie potrzeba córki i ia mieć 
bedę... Terrien mi ją  obiecał. Ludna, 
ładni utka jest ta mała, a Garbuska 
zazdrosna jak  star,a, tygrysica... J a ­
kie oczy ona robiła, gdym spojrzał 
/  wyraźną przyjemnością na pannę 
Helenę, gdyby rej źrenice były re­
wolwerami, jużbym nie żvł!...
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Narodzenia największą troską każdej 
mamusi i każdego tatusia jest: co ku­
pić swym pociechom, by im naprawdę 
spraw ić przyjemność.

Jest wiole rzeczy pożytecznych i 
praktycznych, jak np.: książki, uten­
sylia sportowe, czapeczki, rękaw iezki i 
t. d., które słusznie należą do tradycyj 
nych upominków gwiazdkowych. Ale 
obok nich zapominać nie należy o tern, 
co może stanowić o przyszłości dzieci 
i znakomicie ułatwić im zwalczanie 
trudności, jakie nastręcza życic co. 
dzienne.

Każde dziecko powinno dostać dla 
siebie choćby ćwiartkę losu Loterji
Państwowej, by posiadać możność 
zdobycia środków w tej właśnie chwi 
łi, gdy zmuszone będzie samodzielnie 
stawić czoło przeciwnościom i najłat­
wiej może się załamać.

Wprawdzie dziecko, otrzymując los, 
nie odczuje narazić tej przyjemności, 
jakąby mu sprawiło dostanie jakiegoś 
konika, cz.y laleczki, ale właśnie obo- 
wiązkim rodziców jest myśleć zawsze 
o jego przyszłości i  postępować odpo­
wiednio, nawet wówczast gdy chodzi o 
upominek gwiazdkowy.

Pam iętajcie więc o  kupnie losów Lo 
te-rji Państwowej dla dzieci.

 ::0::-----

Z wydawnictw..
NOWOŚCI GWIAZDKOWE

M. ARCTA.
W acława G rodzicka - Czechowska. 

Przygody B asi i K rzysia. Opow iada­
nie d la dzieci młodszych. Z 13 rysun­
kam i St. Bobińskiego. W kolorowej o- 
kladec zł. 8.—-. . .

Są to wierszem i prozą opowredzia 
u o ' wesołe epizody z życia m ałego ro­
dzeństwa- M amy tu  ich zajęcia, ich 
zm artw iania, ich pierwsze próby samo 
dzielnego rozum owania. Książeczka od 
znacza się prosto tą  form y i doskona. 
tem podpatrzeniem  języka oraz obycza 
jów m ałych dzieci. D rukow aua dużemi 
czcionkam i może być z łatw ością c?yta 
na naw et przez m niej zaawansowane 
w nauce dzieci,

Janina HOrcch - Dieslowa. Naprze 
ła j przez św iat. Powieść dla młodzie 
f,y. W barw nej oklaoce H. Żerańskiej, 
brosz. zł. 8.60, pp. zł, 4,80.

Je s i to piękna i w zruszająca opo­
wieść o losach polskiego harcerzyka, 
k tóry , uciekając z ojcem przed rewolu 
c ją  ro sy jską  gubi się w drodze i zosta 
je zupełnie sam wśród obcych. I  odtąd 
chłopiec, gnany  tęsknotą za ojcem, dą 
ży uparcie k ra ju  i  po w ielkich tru ­
dach i udrękach, prz umorzywszy całą 
Azję przejechaw szy k itk a  oceanów — 
powraca. . .

K siążka to  napraw dę piękna i nie. 
zwykła. P rzypom ina sienkiewiczowskie 
„W p u sty n i i puszczy51 i  zasługuje w 
całej pełni na podobne rozpowszechnię 
nie i uznanie.

M er ja  B uyno — Aretow a. Koledzy. 
Pow ieść dla młodzieży, szczególnie dla 
chłopców. Z 29 rys. i okładką W. Ko 
m cykówny. W  opr. zł. 4.&0.

J . s t  to  opow iadanie z życia chłop­
ców czw artoklasistów . Miody chłopiec, 
świeżo przyby ły  do szkoły zostaje przez 
klasę zbojkotow any w skutek nieum ie­
jętnego ustosunkow ania się do 
społeczności klasowej i złej woli kilku 
kolegów, ,Po całym szeregu ostrych kon 
fłiktów  następuje  w zajem na harm o. 
n ja i m iędzy M ichasiom a dawnym  je ­
go przeciwnikiem  dzielnym  Zygm un­
tem naw iązuje się  serdeczna przyjaźń.

Zane Grey. Prawo Pustyni. Powieść 
d la  dorosłych i  młodzieży .Tłum. z an ­
gielskiego J a n in a  Sujkow ska (Czerwo 
no K siążki nr. 22). W  kolorowej obwo­
lucie L. Jagodzińskiego brosz. zł. a-20, 
opr. zł. 7.20. ,

. J a k  wszystkie książki Zane Grey a 
powieść ta  pełna je s t ruchu  i życia. 
Młody suchotnik Jack  H aro jedzie na 
Ra chód i tam  wśród p re ry j i kanjonów 
odzyskuje zdrowie i ochotę do życia, 
s ta jąc  się jednym  z najdzielniejszych 
osadników. W oazie Mormonów pozna 
je  ich wychowanieę, piękną Ind jankę 
Mescal i m im o licznych przeszkód zdo­
bywa je j serce i rękę.

Są w tej powieści sceny wprost ka 
pitalne jak np. ujeżdżanie dzikiego ko 
nia, wędrówka Jacka przez pustynię, 
lub tragiczny finał przegonu stada o_ 
wiec.

Interesującą akcję urozmaicają sce­
ny z życia Indjan i kowbojów, oraz 
prześliczne opisy pustyni i gór z po­
granicza stanów Utah u i Arizony.

Ogłaszajcie się 
w „Espresl* Zagłębia**.

W. Wagner, L. Riefenstahl, L. Gotczewska, K. Hoffmann
Niedawno zaczęto w Niemczech 

mówić o tem, że Hitler wciąż prze­
bywający w kawalerskim stanie, 
zamierza poślubić panią Winifred 
Wagner, wdowę po Zygfrydzie 
Wagnerze, a synową wielkiego Ry­
szarda Wagnera. Okazało się to 
jednak plotką. Hitler, odwiedzał, 
ooprawda, panią Wagnerową w jej 
wspanialej willi w Bayreuth, ale 
rozmowy, które się tam toczyły, 
były czysto polityczne i zaraz po 
jego wyjeździe pani Wagner roz­
poczęła

żywą propagandę narodowego

socjalizmu.
Drugą kobietą, o której mówio­

no w związku z cnotliwym wodzem, 
była... tancerka i aktorka filmowa 
Leni Riefenstahl. Złośliwi opowia­
dają, że osoba ta posiada więcej 
sprytu, niż talentu i że w odpowied­
niej chwili zrozumiała, iż trzeba 
wielbić Hitlera, a dojdzie się w ka- 
rjerze artystycznej wysoko. Zabrała 
więc głos na wielkim wiecu w ber­
lińskim Sport Palace i powiedziała 
wówczas do licznie zebranej pub­
liczności:

— Wszyscy, jak tu jesteśmy, je-

Niezrozumiała idylla magistratu m. Olkusza 
z p. ławmleem

Wśród dwuch ławników m. Ol­
kusza, jednym jest p. Markus Taler 
man. właściciel kamienicy i taitaku 
w Olkuszu. W stosunku do tego 
ławnika zarz. miasta ma widocznie 
specjalną słabość, skoro nie potra­
fi się zdobyć na energiczniejszy 
krok i zerwań z niezrozumialcmi 

-przywilejami w stosunku do tego 
pana.

P. Talerman jest winien magi­
stratowi jeszcze od r. 1930, do obec 
nej chwili, około 3.500 zi. za podat 
ki i różnego rodzaju opłaty. Za Swia 
tło elektryczne do tartaku i domu, 
p. Talerman nie płaci od dłuższego

czasu, tak, że suma za prąd elektry 
czny wynosi już zgórą 800 zł-

Przeciętnemu mieszkańcowi jza 
zaległy podatek w kwocie kilkuna­
stu złotych licytuje się rzeczy, po 
miesięcznem zaleganiu za prąd elek 
tryczny, odpina się światło i żabie 
ra się licznik. P. Talerman, ponie­
waż jest ławnikiem, nie płaci po­
datków i nic sobie z tego nic robi.

Jeżeli magistrat, ku oburzeniu 
mieszkańców, dopuszcza do tego, że 
p. Talerman może sobie ze wszyst­
kiego kpić, to władze nadzorcze po­
winny tej niezdrowej idylli poło­
żyć nareszcie kres.

Co nas czeka w 1934 roku?
Przepowiednie amerykańskiego wróżbity.

steamy śmiertelni i nieczyści... I ja 
i wy...
Jeden jest tylko czysty człowiek -  

nasz Wódz.
Nazajutrz hitlerowskie gazety 

umieściły na pierwszych kolum­
nach olbrzymiemi czcionkami to 
słowa. K arjera Leni Riefenstahl 
była przesądzona. Ale nie ustała w 
swych umizgach w stronę Hitlera. 
Jednemu z dziennikarzy oświad­
czyła, że nigdy nie zaangażowałaby 
się do Hollywood, nawet gdyby jej 
proponowano gażę Grety Garbo, 
Nie zniosłaby, bowiem, rozkazów 
reżysera, należącego do 

niższej rasy.
Na szczęście dla Leni Riefen­

stahl żaden reżyser „niższej rasy5' 
nie kwapi się do angażowania tej 
czwartorsędnej, pozbawionej talen­
tu tancereczki.

Trzecia wielbicielka Hitlera mu­
si ogromnie cierpieć z powodu nie- 
germańskiego brzmienia jej nazwi­
ska. Nazywa się bowiem Lida Got- 
ozewska. Jest ona organizatorką 
kobiecega frontu hitlerowskiego. 
To ona, właśnie, przypomniała 
stare hasło niemieckie dla kobiet, 
składające się ze słynnych trzech 
K. (Kiiche — kuchnia, Kinder — 
dzieci, Kirche — kościół). Jest to 
osoba

bardzo wojownicza.
Czwarta i ostatnia wielbicielka 

nazywa się Katrin Hoffman i ucho­
dzi za jedną z najlepszych teorety- 
czek rasizmu. Urządza liczne wiece, 
na których zabiera glos w naukowy 
sposób, ucząc rozpoznawania lu jd  
innych, niż germańska, ras.

Astrolog amerykański Lee, cie­
szący się sławą i dużą popularnością
w .Stanach Zjednoczonych co roku 
ogłasza przepowiednie na rok na­
stępny.

Krążą pogłoski, ze przepowie­
dnie tego mistrza astrologji cieszą 
się zaufaniem wśród bankierów i 
magnatów finansowych. Mister 
Lee, m. in. przepowiedział okres, w 
którym rozpoczął się kryzys, w A- 
raeryce i od tego czasu każde zda­
nie jego jest wyrocznią dla milio­
nów yankesów.

Cóż tedy przyniesie nam 193-1 
rok?

Zdaniem mister Lee. „przeae- 
wszystkiem nastąpi w całym świę­
cie uspokojenie — żadnej wojny 
nie będzie. Saara przejdzie do po­
siadłości Francji bez żadnego ple­
b isc y tu , z e wiHana k w e s t ia  wpły­
wów na Dalekim Wschodzie zosta­
nie ro z w iu z a n a  p rz e z  ustępstwa i ka 
pitulację Sowietów.

W Ameryce będą miały miejsce 
wielkie wydarzenia. Dolar zostanie 
stabilizowany według kursu 30 cen 
i ów za dolar. W pierwszej połowic

C p o r t

maja na gioldacli amerykańskich 
nastąpi krach, który w drugiej po­
łowie tegoż miesiąca wywoła nie 
mniejsze wstrząsy finansowo-gospo 
dareze w Europie.

W 1934 roku umrze kilku wy bit 
nych i znanych na świat cały łudzi, 
a między nimi głowa jednego z 
państw centralnej Europy, dalej 
amerykański miljarder i wreszcie 
najwybitniejszy mąż stanu Wielkiej 
Brytanji.

Kryminalna kronika będzie ob­
fitowała w niezwykłe wypadki. W 
Chicago gangsterzy wysadzą w po­
wietrze wielki bank, we Francji po­
licja wykryje zabójstwo, przed któ- 
rem bledną wszystkie przestępstwa 
upiora z Dusseldorfu.

Jesienią 1934 r. wydarzy się 
wielka katastrofa, w nastęstwie 
której dziesiątki tysięcy ludzi po­
stradają życie. W Europie środko­
wej wybuchnie nowa nieznana epi- 
dcmja która pochłonie tysiące o 
fiar. Wreszcie, pilot sowiecki osią­
gnie w locie do stratosfery wyso­
kość ponad 50 tysięcy metrów.

i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Kronika
X Turniej ping - pongowy OKS. O 

nogdaj przy dużem zainteresowaniu zo 
stały zakończone ostatnie ro z g ry w k i 
turnieju ping - pongowe CKS. o mi 
strzostwo klubu.

Tytuł mistrza przypadł w udziale 
K  Nowakowi, wicemistrzostwo zdobył 
Jan Zarzycki. Do turnieju zgłosiło się 
40 zawodników. W  rozgrywkach elim i 
nacyjnych wyłoniono następujący 
skład drużyny ping _ pongowej: L. No 
wak, J. Zarzycki. R. Zioło, St. Dyrda, 
M. Maj i M. Sajdak.

Zespół ton w spotkaniu towaray-

skiem pokonał SMP. Czeladź w sto­
sunku 6:1 pkl.

•  •  •
Związek strzelecki w Czeladzi poko­

nał drużyną „Hakoaehu" będzińskiego 
w stosunku 6.1 pkt.

X Ze związku ping - pongowego w 
Zagłębiu. KS. „Brynica“ Czeladź wy 
cofał swoją drużynę z zawodów finało 
wych o wejście do klasy „A".

W sobotę dnia 16 bm. o godzinie 18 
odbędzie sie w lokalu ZKS. „Kraft 
Sita Będzin losowanie 1 szej rundy za 
wodów mistrzowskich klasy ,,A“. Kluby 
proszone są o wysłanie po 2 delegatów  
do losowania zawodów.

Jest bardzo bogata
Ale co z tego?

Uginamy się pod ciężarem kło­
potów materjalnych i wówczas wy­
daje się nam, że pieniądze mogą 
przyności tylko szczęście. Tymcza­
sem tak nie jest.

Żywym przykładem na to, jest 
pewna bogaczka nowojorska, jed­
na z najbogatszych panien w w Sta 
nach Zjednoczonych, miss Doris Du 
ke. Posiada ona własnego majątku 
odziedziczonego po rodzicach około 
270 miljonów złotych na naszą wa 
lutę.

A mimo to, jest to w tej chwili 
jedna z najnieszczęśliwszych dziew­
cząt, przyczyną tego nieszczęścia, 
jest właśnie, ów majątek-

Miss Duke otrzymuje, bowiem 
nieskończone ilości listów z pogróż­
kami od gangsterów - porywaczy. 
Grożą jej porwaniem, wobec ezego 
nieszczęśliw a miljonerka zmuszona 
jest. wychodząc z domu, krążyć ja- 
kieiuiś okrężnemi drogami,^ przebie­
rać się w okulary, walać solna 
twarz sadzą i t. p.

HUMOR
k r o n i k a  t o w a r z y s k a .

Na balu. Dwuch gości przedstaw ia
sią sobie:

— Cybulski jestem.
— Katzenelenbogen...
— Dobrze panu  tak.

BURZA.
G o sp o d y n i: — Czy pan profesor sły  

szat dzisiejszej nocy to straszliwą bu­
rzą?

Profesor: — A dlaczego mnie pani 
nie obudziła? Przecież pani wie, b  pod 
ozas burzy nie mogą spać!

N IE POMOGIX).
Pan: — Wczoraj wyspowiadałem  

sią pnzed swą narzeczoną z ealej prze­
szłości.

Pani: — No... i....?
Pan: — Nic nie pomogło. Ślub naaą 

za trzy tygodnie!
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ATASTROFA KOLEJOWA W NIEMCZECH.

m

W iycb dniach w ydarzyła się na  dworcu w D usseldorfie kata- 
rofa kolejowa, k tóra pociągnęła za sobą śmierć 3 osób-s t ro f

Nr. Nr. Km. 1354 33, 1255/83 i 1256/33.

Obwieszczenie
K om ornik Sądu Grodzkiego w Szczekocinach, zam ieszkały' w Szczęko 

d n ach , przy ulicy P iłsudskiego Nr. 66 Franciszek Ju rkow sk i ogłasza na 
moey a rt. 602 601 Kod. Pst. Cyw., że 1) W  dniu 28 g ru d n ia  1983 roku o go
ilzinie ‘2 p. p. nie później niż w dwie godziny w m a ją tk u  Sprowa, gm iny Siu 
pia na m iejscu przechow ania odbędzie się sprzedaż przez licy tacją  publicz­
ną ruchomości zajętych u dłużnika A leksandra Moesa za d ług Szlam y Ro­
zynka, składając,yeh się: %■ 6_ein świń w agi około 100 kg. każda, 12-tu p ro . 
siąt, kożucha używanego w stan ie  średpim  krótkiego, 14-tii sztuk rogów je- 
lenieh z napisam i, bu rk i używ anej w s tan ic  średnim  kolor jasny , 2-eh sztuk 
portierów , tacy, lanszafku, 29-eiu sztuk indyk, l in i jk i  z, siedzeniem skórza- 
nem i sani wyjazdowych, ocenionych przy zajęciu na  ogóluą sumę 1064 zł.

2) W dniu  15 g rudn ia  rb. o godzinie 8_cj rano  nie później niż w 
•lwic godziny na m iejscu przechow ania w osadzie m łynarsk ie j w Szczekoci­
nach odbędzie się sprzedaż przez licy tację  publiczną ruchom ości zajętych 
n dłużników Jo e lą  D rcznera i Bail i Greznerowej za d ług Giecela Rozenber 
ga, składających się: z fu tra , g a rn itu ru  g a rn itu ru , g a rn itu ru , jesionki, bu 
tów. Cud ja, szafy na ubranie, kozetki, 2-ch szafek. kredensu, pólszafku, 
stołu, um yw alk i, 2-ch kap, pluszowych, kapy  m argazeiow ej, dywanu, 2-ch fi­
ranek, k u rtk i fu trzan e j palta , sukni, g a rn itu ru  wełdiańego, sukni jedw ab­
nej, 18 koszul. 2-eh poszf, 6_.ść obrusów białych, obrusu jedwabnego, ił.cb o- 
bruSSw wyszywanych; ocenionych "pr-jŁy■ za jęc iu  na ogólną sum ę 1605 zł.

L icy tacja zguduie z art. 635 Kodi Póśt/ {>,v v. zoktanie w yw ołana od poło 
wy ceny sum y szacunkowej.

Spis i szacunek zajętych ruchomości oglądać można w dniu licy tacji od 
godziny 7-ej rano.

K om ornik Sadu Grodzkiego w Szczekocinach 
(FR A N C ISZEK  JU R K O W SK I).

Syndycy tymczasowi
M asy U padłości firm y „Dorn H andlowy B racia W arm au“ w Sosnowcu, 

przy ul. M odrzejew skiej Nr. i  ft. Adwokat Paw eł M ajtlis  i Adam B ranicki, na 
mocy a rt. 501 i następnych K. H. w zyw ają w szystkich w ierzycieli m asy, 
aby  staw ili się w dniu 22 g rudn ia  1933 r. o godzinie 12 w południe w W ydzia 
le H andlow ym  Sądu Okręgowego w Sosnowcu- celem spraw dzenia wierzy 
telnośei. S taw ić się należy osobiście, bądź przez pełnom ocnika w raz z ty tu ­
łam i w iorzytelrł >śei. Spraw dzanie odbywać się będzie w obecności Sędziego 
K om isarza miedzy w ierzycielam i a  Syndykam i w drodze kon tradk to ry jnej.

Syndycy Tymczasowi 
ADW OKAT P A W E Ł  M A JT L IS  I ADAA1 B R A N IC K I.

mm
K IN O

ZAGŁĘBIE
dawnie] 

tino-Teslr „Bdziińowy’.

H A *

Dziś premiera

Tancerki z Buenos Aires
(H andel Żywym Towarem)

w roli ty tu łow ej piękna włoszka B IT A  PARŁO. F ilm  wyko 
nany  nakładem  kolosalnych kapitałów' w edłng raportów  

policyjnych z całego św iata.

W krótce: P olsk i P iln i: ..Zabawka" z A lm ą K a r 
1 Eogenjuszem  Bodo.

K I N O

pA^Gf

L a J 1

D z i ś !
CHARLES FARRELL

w przepięknym dramacie p, t.:

POCAŁUNEK SKAZAŃCA

P o p ie r a jc ie  L  0 .  P . P

OBRAZEK Z TURCJI.

r, m

Obok nowoczesnych gmachów, spacerują sobie spokojnie kozy...

Mmmmmmamm

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE!
„Szw ajcarskie G o n rk fr  
Zioła" (z te3 rką  Ko.
tn ll są stosowane nrzy 
chorobach żołądka, ki 
s/.ek, obstrukcji i ka 
mieni żółciowych.

„.i/, v. iijeafbkie Gorzkie Zioła" 
są na tu ra lnym  łagodnym  środ­
kiem przyezyszezająeysn, u ła tw ia­
jącym  funkcjo organów traw ienia  
1 tU ialająeym  przeciwko otyłnśei.

C H R V P K S  
S  Z  N  O  Ś C

USUWA-iA
PASTYLKI

GARDŁA

ElfiUMOE
AMG.A W ^  G A SEC H lgG C

V* W<V>tXAW*C,Vt.P<MTAlG.
5prt*4ają apteki i aMatfy ap*e<in*

POSADY i PR A C Ę

L O K A L  E

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze i s  1 wy ras.

B IU R A L IST K A  - K asje rska  potrzeb­
na zaraz, zabezpiecz':nie zł. 300 — jako 
tdż inkasent, za kaucją. O ferty  „Expres" 
Sosnowiec -pod „Eam  ykzni**. _  _ ,
DO pracy poszukiwany chłopiec la t  18 
zam ieszkały w śródmieściu. O ferty  
ze św iadectw am i kierow ać do adm ini.
s trae j i  ,B xpresn" pod „Z c t‘.____
SAM ODZIELNA sprzedawczyni do 
fabifycznego sklepu włóczek i wełen ze 
znajom ością fachową potrzebna od za 
raz. Zgłoszenia „Expres" Dąbrowa
pod „300".  « _ _ _
PO TRZEBN A  zdolna panienka do 
h a ftu  maszynowego M ałachowskiego 
2d. M. B.

M IESZK A N IA  2 pokojowe i ft-eia po­
kojowe z ceutralucm  .ogrzewaniem i 
wszelkieińi w ygodam i do w ynajęcia w 
Sosnowcu przy ul. Piłsudskiego Nr. 2- 
BO w ynajęcia pokój z kuchnią. W ia­
domość: Grabowa Ib.

K U PN O  1 SPRZEDAŻ

MASZYNĘ dam ską b ę b i.k o w ą  dwu - 
szufladową z przyboratui do haftu , pra 
wie nową, sprzedam tanio. Modrzejów, 
Rynek L
NA G W IAZDKĘ ceny zniżone, pasy, 
biustonosze całości poleca St. Chorzeł- 
ska, Sosnowiec, Pilsudsikcgo 1 4parter.

KOZIOŁ JOZEF zgubił kontramOrkę 
k o p .'H r. R enard, k tó rą  unieważnia. 
ANTONI PIĄTEK zgubił fotograf je
potw ierdzaną przez m ag is tra t m iasta  
Sosnowca. ______ _____ - '
K O W A L SK I K A ZIM IER Z zgubił le .
gity.macj*; bezrobocia, wydaną przez 
P. U. P. P. w Ziiwiereiu.
BOŻKOW I IG N A C EM U  ' skradziono:
książeczkę wojskową z k a r tą  m obiliza­
cyjną, w ydaną przez P. K. U. Lędzin, 
wyciąg z ksiąg ludności, dyplom ślu . 
s uski w ydanj przez CWh w Będzinie 
oraz kartę  row erow ą Nr. 2827 i inne do 
kum enty.

G ruźlica płuc corocznie, nierobiąo róiri. 
*ey dla płei, wieku i stanu , kosi mil jo n y  

udzi. — Przy zwalczaniu chorób plue» 
nych, bronchitu, gryny, uporczywegot 
męczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le­
karze:

„BALSAM TUIOCOLAN • AGE*
at dry u ła tw ia jąc  wydzielanie się plw®- 
ciny wzm acnia organizm  i  sam opoczu. 
cic chorego oraz powiększa wagę cial* 

usuwa kaszel.

D Z IU B IŃ SK I STA N ISŁA W  zgubił
św iadectwo szkolne w ydane przez by., 
łą  szkołę aleksandrów kę w Sosnowcu- .

K óżne

ZAPOWIEDŹ. P odaje  się do ogólnej 
wiadomości, * że 1. górnik M aksym i­
lian  Franciszek  Sobina. kaw aler, za­
m ieszkały w Siem ianowicach, ulica 
L igonia  1, syn zm arłego inw alidy Jó  
zefa Sobiny ostatnio zamieszkałego w: 
Siem ianow icach i jego m ałżonki W i- 
k to rji z domu P rzyby ła , zam ieszkałej 
w Siem ianowicach. 2) niezam ężna F ran , 
eisaka Jerom inck  bez zawodu, zumie 
szkołą w Siem ianowicach, u lica Lig® 
n ia  1, córką zm arłych m ałżonków  ro-, 
botnika kopalnianego Józefa JeromiM 
ko i Zofji z domu Mitozę •• ant "  o

"  m ieazsalych w K rólew skiej Hueift 
chcą zawrzeć związ-k miu^UMxi. -> j - 
wieszezenie zapowiedzi nastąpić win­
no w Siem ianow icach i w gazecie 
„Expres Zagłębia". E w entualne prze 
szkody co do zaw arcia tego rualżeń. 
stwa należy podać do wiadomości ni-’ 
żej podpisanem u urzędnikowi statui 
cywilnego. Siem ianowice Śląskie, dn ia  
U g rudn ia  1933 r. U rzędnik S tanu  Cy 
wihmgo w zas ępstwie: K okoszką. 
ZGUBIONO kolczyk brylantow y zna. 
lazća proszony o . odniesienie ua ulic® 
Piłsudskiego Nr. 27 l-sze p iętro  za wy
riagrćHliWiiicii..
W DNIU 1 grudnia  rb. zginął rewolwer 
Nr. 187047 kaliber 6.35 zaginiony w My 
szkowie. Łaskawy znalazca zechce zwnV 
aić za w ynagrodzeniem . W alenty Uhlo 
i>orz. Myszków, Kośeiuszkr_4a. 
OGŁOSZENIE. M agistra t m.* Śou.ow- 
ea, n a .sk u tek  p ism a Powiatowego U- 
rzędu Ziemskiego w Zawierciu z du. 4  

grudn ia  3933 r. N. 6/25/Bd.. wzywa wszy 
stkich posiadaczy osad tabel owych h, 
wsi Pogoń część K ram sty  i Renarda, 
aby zgłosili się do b iu ra  M agistratu 
(ul. W arszaw ska N. 8 — J piętro) w 
dniu 15 g ru d n ia  r. b. o godz, li-e j przed 
południem  w eełu w ykonania praw om o 
cnego orzeczenia Głównej Komisji 
Ziem skiej z du.-24-go kw ietnia 1833 r.
0 zatw ierdzeniu podziału wspólnych 
gruntów  b. wsi Pogoń część K ram sty
1 Renarda. K ierow nik Tymczasowego 
Zarządu ni. Sosnowca (—) W. Kuźniak. 
ZA długi S tanisław a W alczaka od któ­
rego odkupiłem  budkę nic odpowia­
dam i p łacił ule będę Józef Miłka, Dą 
lirowa Górnicza. Łukasińskiego 7.

3 FO TO G R A FJE 
pocztówkowe artystyczne KR i.5k 
FOTO -  STELM ASZCZYK S m o w ie e  
Pogoń, Orltt 4._
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowice. Sienkiewicza 17* 
W izyta 5 zł.
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